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niem numerów w administracji „Bena* 
i JŁ 10 gr. Odnoszenie do domów 40 er 
Od d n u 1 stycznia 1333 r. prenumerata' 
ramlaaarowi —n urytką pocztowa wy-

aoraTjnm _ 
Rękopisów zarówno dłyTycn J a k T 

"soconycn redakcja nie zwraca. 

R o k XI . N r . 1 3 0 . Łódź, sobota 11 maja 1935 r. 

CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem Ł. J. 1-ssa strona 40 gr. 
sa w. m-m 1 tam. st*. 6 tam. w tekście 
40 g r , nekrologi 35 gr.. zwy.cz. U gr. 
strona 10 Łamów, drobna 12 gr. za w y . 

ras, dla poszukujących pracy 10 g r , 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 g r . dla 

bezrobot. 1 sL Ogłoszenia dwukolorowe 
o 60 proc drotej: ogłoszenia zagranicz­
na i trójkolorowa o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Ceny ogłoszeń' niedzielnych sa • 
25 procent droższe. 

Ba termin draka 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. F . K. O. 

Nr. 68009. 

Dziękuję panu prokuratorowi; . — 
Dziś przesłuchanie ostatnich 14 świadków 

Szósty dzień procesu „Ślepego Maksa'. 
ŁóDż 11.5 W dniu dzlsiejszyt.n rozpra­

wę przeciw „ślepemu Maksowi" i jego to­
warzyszom wznowiono o godz. 9 min. 45 
'ano. Pierwszy zeznaje świadek Leib Ka-
ftub, następnie Majer Wojdysławski, po-
Oem idą inni świadkowie Kaszub Icek, K3 
**ub Jankiel i Kaszub Mendel. Ogółem w 
Jrtu dzisiejszym sąd przesłucha ostatnich 
l4-stu świadków. 

Dziś między innymi zeznawać będzie ró­
wnież kierownik brygady Wydziału śledcze 
jjo komisarz Brzozowski. Jutro mi).no nic-
•«leli normalny przewód, 
fe ŁóDź, 11. 3. — Proces „ślepego Maksa" 
*>biega końca. Sąd badał świadka Złotow-
,|k'ego, który mówi! o interwencji „ślepego 
^aksa*' między nim a niejakim Lichtenstei-
"em. 

Następnie zbadano kilku świadków na 
"koliczność zajścia, jakie miało miejsce w 
•w>im czasie przed domem przy ul. Sicnkie-
*kza 9. Krytycznego dnia doszło do awan-
JJTY między „ślepym Maksem*' a niejakim 
£ ukrem, na którym „ślepy Maks'' chciał wy 
"taolć zrzeczenie się kaucji w kwocie l.">00 
*tych na rzecz niejakiego Wolickiego, wla 
*k'ela majątku Witkow.cc pod Łodzią, od 
•t6reg0 Cukier 

kupował mleko. 
jflNpy Maks-' mial zostać administrał(>rem 
"piątku Wolickiego. Poszczególni świadko-

zeznają, że „ślepy Maks*' został kryty-
^ e g o dnia napadnięty przed domem przy 
** Sienkiewicza 9 przez Cukra. 

Po zbadaniu jeszcze kilku świadków na 
Wiczność interwencyj „ślepego Maksa*' w 
"•wach wekslowych, Sąd przystąpił do 

1>ania świadka Nitki, który w swoim cza-
wezwany został do biura „ślepego Mak-
w celu zobowiązania się na piśmie, iż 

będzie 
rozsiewał pogłosek 

taczających czci jednego z kupców bran­
ia kuśnierskiej. Nitka zeznał, iż w biurze 
ponwztajna złoży! takie oświadczenie. W 

czasie Nitka zastał w biurze „ślepego 
"•aksa** jakiegoś osobnika, którego Born-

[fctajn przedstawił ^giejako^komisarza po-

Ar. 

licjl. Pewnego dnia „ślepy Maks*' zmusił 
Nitkę do opuszczenia lokalu restauracyjnego 
przy ul. Narutowicza, motywując to tem, że 
w lokalu tym znajduje się wraz z mężem 
żony kupca, o której Nitka rozsiewał niepra­
wdziwe pogłoski, „ślepy Maks*' przypomniał 
wówczas Nitce, że ma w kieszeni jego pise­
mne zobowiązanie. 

Na zapytanie sędziego Łozińskiego, świa 
dek zeznaje, iż „ślepy Maks*' w restauracji 
mu nic groził i świadek sam dobrowolnie po 
30 minutach opuścił lokal. W tem miejscu 
„ślepy Maks*' wstaje 1 oświadcza Sądowi, 
że Nitka groził mu niejakim Chają Magna­
tem, osobą znaną w świecie podziemnym 
w Łodzi. 

Oświadczeniem tem Bornf/iein dążył 
do udowodnienia sądowi, iż w stosun­
kach jego z Nitka. 

ten ostatni 
był stroną zaczepną. 

Następnie świadek Markowicz, z któ 
rym Nitka był u „Ślepego Maksa" mówi 
o okolicznościach podpisania przez Nit 
kę w biurze wspomnianego oświadcze­
nia. 

Prokurator: Kto był tym chrześcija­
ninem, którego. Nitka widział u Slet*jgo 
M-ksa? 

Świadek: Burmistrz.. 
Ślepy Maks: Kłaniając się powiada: 

Dziękuję pa/-1 prokuratorowi. 
Śiepy Maks dziękował prokuratorowi 

dlatego, że uważał odpowiedź świadka 
dla siebie za korzystna, gdyż poprzednio 
twierdzono, że Nitka zastał u niego ko­
misarza policji, podczas gdy był to były 
burmistrz Aleksandrowa, Ar.Jrzejak. 
Świadek Andrzejak twierdzi, że był przy 
padkowo w swoim czasie u Ślepego Mak 
sa, który prosił go o napisanie kilku 
słów, mających stanowić treść oświad­
czenia, odczytanego przez Nitkę. Ponie­
waż nie widział w tern nic złego, przeto 
treść oświadczenia napisał, zaś Nitka po 
łożył swój podpis. Na zapytanie stron 
świadek Andrzejak zeznał, iż był rów-
iiież wiadk.tim w swoim czasie, w proce 

sie o zabójstwo Balbermana. Świadek 
twierdził, iż zna Ślepego Maksa od sze 
regu l a l . Bernsteina uważał za bardzo 
czułego na biedę ludzką jako osobę przy 
chodzącą zawsze z pomocą ludziom po 
krzywdzonym. 

Po zbadaniu kilku świadków, którzy 
do sprawy nic nowego r.c wnieśli, sąd 
przystąpił do badania śwśiadka Tempiii-
skiego, znanego dyplomowanego nauczy 
cicla tańca na terenie Lodzi. Mówił on 
o osobę oskarżonego Henodia Fuchsa. 
Oskorżony Fuchs byl wiceprezesem Tal 
mud-tory i innych religijnych organiza-
cyj w Łodzi, Fuchs, będąc prezesem ży­
dowskich stowarzyszeń, często stawiał 
wnioski o usunięcie z tych stowarzy­
szeń osób, które wedle zdania Fuchsa 
zajmowały się brudnemi sprawami. Na 
tem sąd zakończył badani świadków i 
ogłosił przerwę do dnia dzisiejszego. 

Dyplomaci u króla Jerzego, 

Grupa dyplomatów po złożenk życzeń królowi Jerzemu V. Od lewej strony ku 
poseł szwedzki, poseł Nepafu (z piórem). Po prawej stronie: ambasador Japonji Matsu-

. 11*44 dei - rozmawia z posłem belgijskim de Cartier. 

o to strof at lotnicza w Krakowie. 

MIERC obiecującego pilota 
APARAT UDlRZITIi O DACH HANGARU* • • • • 

Katastrofa i zgon dzielnego pilota wywo I przyjaciół i orzełożonych tragicamie zmarłe 
lały wleSkic wrażenie w gronie towarzyszy | go. 
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. WlELUŃ H.5 We wsi Raduczyce, gm. 
I adoszewiec do mieszkania Antoniego Olej 
jtka w czasie jego nieobecności weszło 

. d\Móch osobników, 
jl ? fzy oświadczyli Olejnikowej, że są z po 

cJi i mają rozkaz przeprowadzić rewizję 
* Poszukiwaniu sacharyny. 

'eden z osobników staną! przy drzwiach 
y^gi zaś w płaszczu i czapce podobnej do 
pteyjnej, naciągniętej białym pokrowcem 
^ C z ął plonrirować mieszkanie. 

Olejnlkowa nie bardzo wierząc, że ma 
£ czynienia z funkc. Poł. Państw, usiłowa 
J dwukrotnie wymknąć się z mieszkania 1 

I ^cząć alarm, lecz osobnicy zawsze za-
piar ten udaremniali 

grożąc rewolwerem. 
K W pewnej chwili jednak odważna niewia 
ra korzystając z nieuwagi rabusiów wysko 
r?yia oknem, co widząc dwaj rzekomi poH-
p n e i rzucili się do ucieczki nic nie zrabo-
pawszy. 

Powiadomiona o powyższem policja po 
•^••gicznem dochodzeniu ustaliła z podanc-
Jj| rysopisu, że jednym z rabusiów jest Wol 
H Stanisław bez stałego miejsca zamieszka 

^IAA 

Dolar 5.30 
L Prywatnie dolar papierowy w żąda-
V1 5.33, w płaceniu 5..30, dolar złoty w 
C^niu 9.25, w płaceniu 9.20, funt ar.^el 
Ej w żądaniu 26, w płaceniu 25.80, 

złoty w żądaniu 4.75. w płaceniu 
\% marka w żądaniu 1.94, w płaceniu 

za 100 fr. francuskich 35,09 w pło-
Fjiu 34.90, Bank Polski w--godzir.ich 
C n y c h kupował dolary po 5.28, i 5.27 

angielski^ 25.60.. 

łkowskl 

roli policjantów. 
spłoszyła opryszków. 

Wolnego, który po kilku dniach przytrzy 
many został przez policję w Ostrowie Wlkp. 
osadzono w więzieniu wiehmsklem. Drugi 
osobnik znany również policji ukrywa się 
dotąd. 

KRAKÓW 11 maja. Na lotnisku wojsko-
wem w Rakowicach wydarzyła się niezwy­
kła katastrofa w czasie ćwiczeń, której ofia 
rą padł młody świetnie się zapowiadający 
pilot 2 p. lot. kapr. Godlewski. 

Przebieg, katastrofy przedstawia się na­
stępująco: . v,'-.>^.x.Vr-v

i»...'u<.A ...i -
Około godz. 16-ej startowała do ćwi. 

cjon u-ójka myśliwska, mając wiatr boczny 
SJśrt był dość długi ze względu na wyjątko 
we warunki w jakich się odbywał. Normal­
nie startuje się pod wiatr. 

Kapr. Godtewsjd startował na prawem 
skrzydle trójki, mając nawprost róg hanga-
rów. 

W pewnej chwili, gdy maszyna poder­
wała się od ziemi, Godlewski zobaczył, że 
leci całą siłą rozpędu na hangar. Nie tracąc 
zimnej krwi, poderwał maszynę pionowo 
wgórę, chcąc uniknąć zderzenia. 

W lewo skręcić nie mógł, gdyż byłby 
wpadł na aparat sąsiedni, co byłoby spowo 
dowało o wiele większą katastrofę. 

Wysiłki jednak pilota niestety zawiodły 
Maszyna całym impetem uderzyła w hangar 
i rozbiła się. 

Wyrzucony siłą uderzenia kapral Go­
dlewski przeleciał ponad dachem hangaru 1 
spadł poza n?m ginąc na miejscu. 

GROŹNr P9ZAR V ZAWIERCIU 

Bill l i t W M I 
Zawiercie, 11. 5. — Ubiegłej nocy w 

Zawierciu przy Starym Rynku wybuchł 
groźny pożar, który pociągnął za sobą 
kilka ofiar w ludziach, w tem jedna 
śmiertelną. 

Pożar powstał w jednym z domów, 
zamieszkałym przez kilka rodzin. Ogieti 
objął tak nagle budynek, że mieszkańcy 
obudzeni ze snu ratowali sie wyskakłwa 
mem przez okna. 

Na wysokim parterze mieszkała ro­
dzina Morowiczów. Dwie córkł Morów! 
czów wyskakując przez okna doznały 
ciężkich obrażeń. 

W strasznem zamieszaniu zapomma-

„BABIE USZY". 

Cała rodzina zatruta grzybami. 
TRO|E DZIECI ZHtARŁO 

konfliktem włosko - abisyńsklm. 
Londyn, 11. 5. — Konflikt włosko* 

abisyńskł.zaczyna poważnie niepokoić 
rząd brytyjski. Wczoraj podjęta została 
konsultacja pomiędzy Francja a Wielką 
Brytanią co do tego. 

jak konfliktowi zaradzić. 
AmbcsPdcr francuski w Londynie konfe 
rował długo z Foreigu Office, a ambasa 
dor brytyjski w Paryżu zjawił sie na 
Quai d'Órsay. Oba rządy rozważają 
sprawę zwrócenia sie do Mussoliniego, 

celem skłonienia go do unikania zaostrzę 
nia konfliktu. 

Dzienniki wyrażają obawy, że kort" 
flikt ten może poważnie zaciążyć na Li­
dze Narodów, albowiem wątpliwe jest, 
aby Włochy przyjęły jakiekolwiek zale 
cenie Ligi, sprzeczne z prestiżem Włoch 
zaś posunięcia MitssoRnlego napewne 
i;ie wzmacniała dla niego sympatjł w Li­
dze. 

Zy wcem zasypana w dole z kartoflami 
Nieszczęśliwy wypadek podczas kopania ziemniaków. 
BIAŁYSTOK. 11. 3. — Wczoraj o godz. 

6 wiecz. pogotowie ratunkowe zo.-taio za­
alarmowane przez policję o niesamowitym 
wypadku zasypania żywcem w Pieczarkach 
młodej kobiety. 

Po przybyciu na miejsce okazało się, że 
23-letnia Helena Sosnowska, gdy weszła do 
dołu z kartoflami, została zasypana przez 
walące się r.a nią zwały ziemi ] piasku. Ra­
zem z nią wpadł do dołu 

jej mały braciszek, 
którego zdołano jednak wyratować, albo-
wiem tkwił on w ziemi tylko do szyi. 

Natomiast Helenę Sosnowską, mimo u-
silnych zabiegów i zastosowania sztuczne­
go oddychania, nie zdołano uratować. 

Jak ustalono, Sosnowska znajdowała się 
pod zwałami ziemi w ciągu 2!> minut. 

Tragiczny ten wypadek wywołał w całej 
okolicy wstrząsające wrażenie. 

,io o śpiącym w domu 19-letiiint Dawi-
iii.lt Morcwiczu, który spał tak twardo, 
że obudził sie dopiero w chwili, gdy całe 
mieszkanie było ogarnięte ogniem. 

Nie zdążył on już uciec i poniósł 
straszną śmierć w płomieniach. 

Na MIEJSCE pożaru przybyły trzy 
uaże, które ogień zlokalizowały. 

Spłonęły dwa domy wraz ze wszyst 
Iccini sprzętami. 

Straty wynoszą kilkanaście tysięcy 
5 (OTYCH. 

Tragiczny teu pożar wywołał w 7a 
AIERCIM przygnębiające wrażenie. 

Radomsko, 11. 5. h- We wsi i gminie 
Dobryszyce wydarzył sie straszny wy 
padek, który pociągnął za sobą śmierć 

trojga dzieci. 
Oto mieszkanka tej wsi Bartiiikowa, żo­
na Stanisława i matka trojga dzieci w 
wieku 3, 5 1 7 lat — uzbierała w lesie 

większa ilość grzybów, 
które noszą nazwę „babfe uszy". Grzy­
by te ugotowała i dała do S!j>ożycia me* 
żowi i trojgu drobnym swym dzieciom. 

Skutki tego były straszne. Po kiiku go­
dzinach zmarło 1-sze dziecko, a w, na­
stępnym dniu zmarło 

pozostałe dwoje dzieci, 
przechodząc okropne męczarnie. Zaalar 
mowany o powyższem lekarz powiato­
wy pośpieszył z ratunkiem i umieścił 
Bartnika i jego żonę w szpitalu powiało 
wym w Radomsku, gdzie walczą ze 
śmiercią. * - _ / 

A b l s y n j i . 

Cesarz Haile Selassie w loży 

podczas odczytywania prokla­

macji o wprowadzeniu w Abl 

synjl powszechnego obowiąz­

ku służby wojskowej. 

. . * * • . , j * . • . 

. . . . . . , A Ł . . . . A . * . . 
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P a r k „ H E L E IV O W Jutro, w niedzielę, dnia 12 maja r. b. 
» —• —• * w ^ " Otwarcie Sezonu Letniego 

o goda. 11 r. pierwszy poranek muzyczny w wykon. Łódzkiej Orkiestry Symfonicznej pod dyrekcją Seweryna Pietraszki. Koncerty orkiestry odbywać się będą w ss 
Jako solista wystąpi skrzypaczka BRONISŁAWA ROTSZTATÓWNA, która odegra z tow.ork. koncert Mendelsohna e-moL boty, niedziele i święta od godz. s popót 

W NIEDZIB1E I ŚWIĘTA O GODZ* II I P Ó Ł TJIADVC1TKEI P O R A N I U AUZ1TCENB 
W soboty od godz. 6 wiecz Fhre o'cJockl. Ceny wejść: 1) na koncerty w soboty, niedziele 1 święta dla dorosłych gr. 85, dla uczącej się młodzieży gr. 50. 2) na poranki mu 

zyczne dla dorosłych zł. 1.— dla uczącej się młodzieży 50 gr. 3) w dnu powszednie dla dorosłych gr. 50 dla uczni gr. 25. 

Obłąkany stryj zamordował dziecko. 
t U l S R T B l N f i CIOS? $IEKIBR4* • » 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j doby. 

Kobryri. 1 1 . 5. — Miasteczko Żabtnka 
położone w powiecie kobryńskim. jest 
poruszone potwornem zabójstwem, ja­
kie zostało dokonane w mieszkaniu Mak 
svma Nowika. 

Nowik miał S-letniego syna Arkadiu­
sza, do którego czuł jakaś 

niczem nieuzasadniona nienawiść 

brat Maksyma — Jakób. Nienawiść ob 

jawiała się w ten sposób, że Jakób N. do i 
kuczał ciągle chłopcu, a nawet bił go. j 

Onegdaj. w przystępie jakiegoś sza-i 
łu. c h w y c i siekierę i zaczął ostrzem za j 
dawać dziecku ciosy w głowę. Zanim j 
zdołano przerwać masakrę, mały Arka­
diusz 

wyzionął ducha. 
Zabójca, którego aresztowano. Jest 

prawdopodobnie umysłowo chorym. 

(—) Min. l.aval przybył wczoraj z cór­
ką do Warszawy, gdzie został powitany 
przez min. Becka na dworcu. Wieczorem 
min. Beck wydał obiad na cześć gościa. — 
Dziś min. Laval został przyjęty przez Prez. 
Rzplitej. 

•) Mandat Polski do Ligi Narodów wy 

Nieświeża ryba na stole 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i poiaran. 

POSTRACH BANKÓW 
3 l a t a 

Katowice, 11. 5. — Sad Okręgowy w 
Katowicach ogłosi) wyrok przeciwko 
amerykańskiemu fałszerzowi. Mośkowi 
Kiwkowiczowi, który poszkodował sze 
reg banków w Katowicach. Łodzi i No­
wym Sączu na 
kilka tysięcy dolarów amerykańskich 
przez, puszczenie w obieg <ałszywych 
cząków podróżniczych jednego z ame­
rykańskich towarzystw okrętowych. 

Na rozprawie źa'ił" ste oskarżony Kiw 
kowicz na jednego z adwokatów amery 
kańskich. Twierdził on mianowicie, że 
gdy znalazł sie w więzieniu bez pienie' 
dzy. upoważnił swego adwokata' do pójś 
cia do banku i przyniesienia mu ze scho 
wku pieniędzy. Adwokat ten nadużył Je 

Prze&lowe zachmurzenie. 
* Stan pogody w Łodzi. 

LÓDt 1 1 maja. W dniu dzisiejszym, o 
godzinie 8 rano temperatura wynosiła 12 
stopni powyżej zera (Najniższa temperatu­
ra w nocy 2 stopnie powvżei zera). 

O te) samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 743,9 milimetra. Tendencja baro-
metryczoa — równomierny spadek, ciśnie-

' Wiatry połudn'a»vo - zachodnie z szyb­
kością do 2 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie o 
przeiściowem zachmurzeniu. Miejscami prz? 
lotny, drobny deszcz. , 

go zaufanie, gdyż wziął wszystkie pie­
niądze i przekazał je poszkodowanym 
bankom. 

Po przemówieniach stron sąd skazał 
Kiwkowicza 

na 3 lata bezwzględnego wiezienia, 
przyczem zarządził natychmiastowe a-
resztowanie go na sali rozpraw. Nadmie 
nić wypada, że Kiwkowicz po przeirans 
portowaniu go przez policje amerykań­
ska do Połyki, przebywał przez szereg 
miesięcy w więzieniu, a następnie po 
ukończeniu dochodzeń spowodu złego 
stanu zdrowia został wypuszczony z are 
sztu śledczego i postawiony pod dozór 
policyjny. Obecnie jednak spowodu wy­
miaru kary zos łał natvchm'ast ponow­
nie aresztowany. Pozatem sad zasądził 
na rzecz poszkodowanych banków po* 
wództwo cywilne. 

PIELGRZYMKA DO TUMU I ŁĘCZYCY. 
Obywatelski Komitet Odbudowy Archl-

kolegjaty Tumskiej organizuje w dnu 80 
maja, na uroczystość Wncbows tąp ienk Pan 
sklego, wielka pielgrzymkę pocłaplem popu­
larnym Z Łodzi do Łęczycy I Tumu. 

Karty wpisowe w cenłe rt. 2.40'nabył-
wać będzie można w nafbrłźszych dntach w 
sekretariacie Akcji Katolickiej — Łódź. u l 
Gdańska 111 oraz we wszystkich parafjach 
łódzkich. Bliższe informacje podane będą w 
lokalnej prasie. , , 

gas i we wrześniu. Polska ma jednak r 
do ponownego wyboru. 

(—) Poseł czechosłowacki, Girsa, został 
przeniesiony z Warszawy do Białogrodu. 

(—) Pożyczka Inwestycyjna została por 
kryta z nadwyżką. Do dnia wczorajszego 
subskrybowano 238647.400 zł., — w tem 
68 8 4 2 0 0 0 Pożyczka Narodową. 

(—) Pof. Piccard odbył wczoraj próbny 
lot balonem „Zurych'' z lotniska mokotow­
skiego. Po trzech godzinach balon wylądo­
wał w majątku Branica, skąd uczestnicy lo­
tu powrócili do Warszawy. 

(—) W Tomaszowie w mieszkaniu Ste­
fana Nagrodzkego przy ul. Piłsudskiego 121 
zmarły wskutek zatrucia gazem świetlnym I 
dwie córeczki jego żony z pierwszego mał­
żeństwa — 15-fetnia Stefanja i 11-letnia 
Krystyna Purycka. Nagrodzki, j ego żona 
Wanda I dwie sublokatorkl — Eleonora I 
Edmunda Kadoff dawały tylko słabe oznaki 

, życia. Oaz przedostał się z mieszkania, po-
1 łożonego o piętro niżej, gdzie podczas re-
1 montu zapomniano zakręcić kurki. 

t—) Na obszarze województwa łódzkie-
awlł min. komunikacji inż. Butkiewicz, 

celem dokonania inspekcji robót drogowych. 
(—) Drugi uczestnik napadu na listnno-

j sza pieniężnego w Krakowie, Izrael SicR-
fried, został ujęty przez policję w Tarnowie. 

(—) Wczoraj powrócił z Warszawy wo-
, jewoda Hauke - Nowak, który Interwenjo-
I wał w ministerstwach resortowych w spra­

wie przydziału dodatkowych kredytów na 
zatrudnienie bezrobotnych. 

"(•—) Sąd Okręgowy w Łodzi — Wydział 
Cywilny ogłosił wczoraj decyzję w sprawie 
przepisania prawa własności iś-plętrowcgo 
domu przy ul. Franciszkańskiej 29, nakazu­
jąc przepisanie prawa własności na rzecz 
PARAFII mariawickiej. W hipotece dotych­
czas figurował „arcybiskup" Kowalski. 

ŁÓDŹ 11 maja. W dniu wczorajszym, o 
godzinie 11 wieczór w mieszkaniu wlasnem 
przy ulicy Kilińskiego 12 ulegli zatruciu nie 
Świeżym rl'<armem 38-Ietnla Perlą Wainfel 
dowa ora^ jej dwoie dzieci 18-letnLa córka 
Ela 1 12-letni syn Icek. Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego, po u-
dzieleniu pierwszej pomocy pozostawił wszy 
stkich na miejscu. 

— W godzinach wieczornych, w bramls 
przy ulicy Limanowskiego 136 usiłowała po 
zbawić się życia przez wypicie mieszaniny 
jodyny i kwasu solnego lakaś młoda kobie­
ta. Zawc-wany lekarz miejskiego pogoto­
wia ratunkowego po udzieleniu pierwsze! 
pomocy przewiózł desperatkt w stanie gro­

źnym do szpitala mielsklego w Radog©" 
szczu. Desperatką okazałą się 31-letnia Zp» 
fja Helena Szamałek, zamieszkała przy ul* 
cy Glinianej 4. Przyczyny samobójstwa 5 » 
małkowej narazie nie ustalono. . 

— Na B a ł u c k i Rynku upadła z wvcM 
cienia 85-lclnia Agnieszka John, bezdomni 
Lekarz pogotowia ratunkowego przewie* 
staruszkę do szpitala zapasowego prtf 
Zbioml Mieisklei. 

— Na ulicy Drewnowskie! naiechafił 
wozem odniósł złamanie nogi 30-letnl Cha* 
Wolman, zamieszkały w Strykowie. OfieriO 
wypadku udzielił pierwszej pomocy lekST* 
pogotowia, poczem Wolmana przewleziow 
na kuracle do szpitala. 

OQC 

ZYCIE ZGIERZA. 

E C H O S T R A J K U U „ H O C Ł I A T " 

PRZYBŁAKAŁ się piesek, mały bronzo-
w y z białą łatką.. Odebrać można Nowo 
Zarzewska 64 m. 9 między 9 — 1 0 wlecz. 

PRZYBLAKAŁ s'e pies rasy aircdalefe-
Tier —do odebrania za zwrotem kosztów 
ul. Bronisławy 24. Chojny. 2,1 

Podczas pamiętnego ostatniego strajku w 
prz«(D2ALNL „Emiliia Koch i Ska'* doszło między 
robotnikami strajkującymi a łamistrajkami DJ 
awantur, które musiała likwidować policja. 
Strajkujący wszelkieml sposobami chcieli wcla.« 
nać do akcji pracujących łamistrajków, używa. 
141 1 próśb ' ( t ź b . by nie przeszkadzali w wal 
cc o postulaty dla klasy robotniczej, 

Zdarzył się wypadek, że do Komorowskiego 
Ignacego i będących u niego w mieszkaniu Wl 
teckiegp I Pluczclewieza. którzy podczas straj­
ku pracowali przyszło „prosić" Ich o przerwa­
nie pracy •••.<r so osób. C>.ęść t mi i wcwli 
do mieszkania I w sposób agresywny żądała za 
przestania danzej pracy. Dopiero zaalarmowani 
pollcia przywróciła porządek i uwolniła „łami­
strajków'1 od rozgc.rn,ozJowanvch przybyszów-
Epilog sprawy znalazł sio w Sadzie Grodek im, 
który skazał za owe wystawienia po 1 miesi?cu 
aresztu Błaszczewskiego, Tomasa, Kuczyńskie 
go i Szumniakównę. 

ZLIKWIDOWANY ZATARG U HOFFMANA. 
Dyrekcja przędzalni ,.R. Hoffman" chciała 

zredukować Jedne z robotnic, jednak reszta rv 
botnlków zaprotestowała sądajac od Związku 
Klasowego Interwencji- W swlażku 1 tom p iw 
był do Zgierza Inspektor Pawłowski i odbył 
konferencję, pjdezas której firma cofnęła wy­
mówienie, >. a •* a j 

NADLICZBOWE OflDZINY? 
W ty;!i .im ch na tereni n a s : r o minsta 

Inspekcja pracy spisała kl'ka protokółów tkal­
niom za pracę w godzinach nadliczbowych- Po 

mimo jwlir.k tego cześć tkalni pracuje dalej P 
dżinami, bagatelizując protokóły. 

Nr. j 

Oki 

ŻI 

PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ W WIDZEW^ 
Zarząd Związku i Rodziny Rezerwisto*' 

Koło 3 w Łodzi (Widzew) pod protektor* 
tem p. gen. Olszyny Wilczyńskiego, prezfiH 
Okręgowego Związku Rezerwistów, uftj! 
dza w nadchodząca niedz !cle 12 maia | H 
r. uroczystość 5-lecia istnienia Koła wedłlll 
następującego programu: godz. 9 zb'ór» 
ną dziedzińcu szkoły powsz. przy ul. Sttit 
talnej 9-11, godz. 9.30 ranorf, godz. 10** 
Msza św. w kościele św. Kazlnrerza, 
11.30 defilada, godz, 11.45 wspólna foW 
graf ja, godz. 12-ta herbatka. 

POCHÓD PROPAGANDOWY L. O. P- * 
Jutro (w nied/'ele) po uroczystem n tb* 

tenstwie w katedrze, które rozpocznie m 
0 godz. 10 uformuje sie pochód p ropa ra j 
dowy L.O.P.P., który przeciągnie ul. Plojfl 
kowską do Placu Wolności, (zdzie z o s t a j 
rozwiązany. W pochodnie wczma udxl 
współpracujące z L O P.p. organizacje otH 
wszystkie kola L.O.P.P. 

Pochód zamykać będzie barwny koroW 
somorhodów I motocykli, Z których roztf 
CANE bo4ą. ulotld ORAZ ATTAKCYJNC upomt 

W pochodzie wezmą także uflYał 
, jazdy mechaniczne, stające do konkursu 
1 koracji pojazdów. 

Wjazd! 
•yin szereg 
% wśród 
J«kwany j £ 
!ze niż nas 
nadzwyczaj 
1 0 znów 
&styni lecz 
°? a s gdy p 
n*e nizina. 
*» oka Ży, 
p s t r z e n i 
i'st njewiel 
1 6 duże oki 
statku płyn 

m. na 
°?arnla czł, 

Nadchod 
są poj 

światełk 
8 , e 8 a c t # a „ 
^wadzić j 

Wcz( 
f ">in zam 
J6- jak naj 
!<ON3IE zac 
'toczu zale 

Wreszcl< 
,J* * Rouer 
£'« Grand 
[ t r a"cji 130 
J^y pode 
w na nleg 
"y się przj 

Nie był 
g molo f 
*»en, cho( 
J*l jednał 
• w umoż: 
^ W c h sta 
Nmi. S p 
Julijskie, 
"ywozj si 
"Vch i n a l 

, W p a r e 

Neśmy w 

^ r c zabytl 
}*» gotycl 
* stracenij 

^ystko je 
^towych 

'*tyków i 
*"« panuj 
"W kawy 
1 13 fr. ej 

Doktór L. B E R M A N 
8puc!a l ' s ta chorób w » n « r y c z o y c b 

•kornych i . e k . a a l n » c b 

C e g i e l n i a n a i s . 
telefon 149-07 

od 8 — 1 1 rano i od 6 — 9 wiecz. 
nledz. t swięU od 9—1. 

Or. Med. 

M. K L A C Z K O 
Chor. UOZ.II, nooa , jfardła i kr tan i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po po 1 

Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych. 
przyjmuje od 8—1 i od 4—S wtocz, 

C e g i e l n i a n a 4 , t e l . 1 0 0 - 5 7 

Mikołaj B O R N S T E I N 
C h o r o b y k o b i e c e i akuszerja . 

R Z G O W S K A 5, 
(walcie Sieradzka 1) t«l 191-08 

Przyjmuje od g. 10 — 12 i od 16 do 19 30 

Dr. med. Lucia Makower 
c h o r o b y sUórne i w e n e r y c z n e 

(Kobiety i dzieci). 

Wttczaftska 1 1 7 . T E I 1 4 9 . 3 9 
prsyimujo od 9 - U I od 6 - 8 wioez, 

niedziele i ś w i ę t a oJ 9 ~ 12. 

LECZNICA. 
PJJT. IKOW iCA 794, tel. 122-S9 (pny przyat) 
t r . i i >. ł'.i,» UUH-KI'-II S razv dziennie p r i y -
mu ą lekarze w s z y s t k i c h apecja laośc i . 
Gabloet dent. Wizyty na mieście. Wszelki o za­
biegi i analizy. Otwarta o i 11-ei r. do 8«oj w. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

Dr. 2 . HENRYKOWSKI 
Spec]a lUta chorAb w e t e r y e a n y c h , 

•kornych I a e k a n a l o . c b 

mieszta obecnie TRA JG'J Tfl 9. 
front 1 piętro , t e l 262-98. 

Przylmttle p .nó« od S - l l I o<l 6—9 w., w nledj. I twlttł 
04 »-tZao popf, Ptolo od g, 10—li t od 8 - 8 w l u i 

DR, MED. 

N I E t f I A Ż $ K I 
Spec chor. wenerycznych , akornyeb 

i s eksua lnych 
A n d r z e j a S , telefon 159-40 

przyjmuje od 8 —U r.no > oo $—9 wlaea. 
w oiedz- i święta od 9—1 pp-

Dr. med. R E I C H E R 
i p e c . a l i . t a chorób aktrnycb , w e n c -

rycznych i aekaualnych 
P o ł u d n i o w a 2&, tel. 2 0 1 - 9 3 

przyjmuje od 8—11 rano I od 8—8 wlecz, 
w niedziele i święta od 9—1 popoł. 

Dr. J. N A D E L 
a k u o z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 

ul. A n d r z e j a 4, telef. 228-92 

Dr. med. M. GLAŻEff 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49 
przyimue od 12 — 2 i od "3 — 8Vi wiecz, 
w niedziel. 4w'eU od 10 — 13 w ooL 

Dr. W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

Przyimuje kobiety i dzieci od godz. 1 do 3 
i od 7 do 8 wiecz. 

Przychodnia Weneroktglczna 
l e c z o n e chor. w e n e r y c z n y c h 

I s k ó r n y c h 

Zawadzka 1, telef . 1 2 2 . 7 3 

czynna od r.8 do 10 wiecz Porada 3 Zł. 
L e c z n i c a prywatna 

D r a Z . H A K O W S K l r J O O 
dla Chorych na USZY, NOS I GARDŁO 

przyjmuje chorych przychodzących 
i stałycii. 

PIOTRKOWSKA 87. TeL 127-8Ł 
od 9 — 2 i 5 — 8 

Dr. med. T R E P M A N 
specialista chorób wenerycznych, 

•kornych, mncroplelowycb. 
Z A W A D Z K A O , fr. II piętro 

teł. 284-12 Przyjmuje od 8—X2, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dr. m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Pio trkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

prsyjm. codz . od 10—12 i e d 5—S po pot . 

Dr. med. N I T E C K I 
choroby skórne, weneryczne 

i moczoplc iowe: 
NAWROT 8J. iront, I piętro — TeL 213-18 

ff.ylmtijf od * — r»oo i ed 6 — a alecz, 
• nlpdil.le i S-wI«ta od » do 12 a pot. 

Przychodnia L e k a r z y 
Specjal is tów 1 Gabinet Dentystyczny 

godz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz. 
Łódź, Łączna 7 (Chojny) 

tel. 202-40. 
(Gmach spółdzielni „Lokator") 

.DR. MED. 

A. L E & N I E W I C Z 
C H I R U R G 

Andrzeja 2 , tel . 2 1 6 - 6 6 
Przyjmuje od 3 — 5 ppoL 

Doktór WOŁKOWYSKI 
ir«pro*ad»(t się oa al. 

Cegielniana 11, tei. 238-02 . 
Choroby weneryczne, moezoplciows i SKÓRNE 

Przyjmą), ad godz. It—II, ad 4—9 w n l . d x l . l e 
i ś w i ą t , ad *—L 

Doktór MICHAŁ LIPSK^ 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 85. (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-51. 
Przvjmuje 8—11 rano, 2—5 po południu 
7—9 wieczorem, w dni świąteczne 9—1 

Dr- m e d . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

powróci ła 
ZAWADZKA 14. TeL 166-35. 

Przyjrmue od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wieczór 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE i AKUSZERIA 

Zgierska 11, Tel. 245-09 
Przyjm. ed 8—10 rano i 4—8 wlecz. 

Dr. med. MA*JA 

LEWINSONOW** 
chor. weneryczne i skórne. 

Pio trkowska 8 8 , tel. 265-96, 
Kosmetyka lekarska Piel-gn. cery i włosów 

Godziny przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Choroby skórna, weneryczne i raoctopłclow* 

CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 
Przyjmuje od godz. 9—10, 12—2, 5—i wiece 

W niedziele i święta od 9 do II rano. 

Poradnia Wenarjlag czna 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
Z i e l o n a 2 , P io trkowska 4 7 

telef. 183-33 
f«oo cia ' wieczór. Święta 9—2 p n. Dzieci I fkoblety 

przyjmuje kobieta.lekarz ed godz. l i — 1 1 3 — ł pp. 
P o r a d a 3 z ł . 

Dr. H E L L E R 
Spec choro') skórnych. wenervcznvdl 

' moczopłclowyeh. 
IRAUOUTTA 8. tel 17*4 

Przyjmttł* «5D 8—11 ». I ed 4—« wlec* ' 
. . ł ^-r^dzielc święta 11—2 pp-

10 7ŁOTYCH miesięcznie. urttii\*<* 
na wvolate konfekcja, obuwie. bieHz*1* 
manufaktura, firanki. Chan. Piotrko*' 1^ 
ska 37 w podwórzu. STRI 

SŁONECZNE 4 pokoje, 2 pok\>Je o f^L^ 2 ^ 
1 pokój z kuchnią % wygodami do wy^Bidn, ;>e

J,' j

) 

jeea od ?araz. Wiadomość u gospodarwiał, jako 
uL Napiórkowskiego 79. ^ ^ f i ^ 0 ' 

WAŻNE dla Panów. Szyje n a i e l e g a n t ^ f ^ a ^ f f ' 
garnitury po 45 zf. Dyplomowany zaklghjo, j o z l , c 

krawiecki S. Postawelski Cegielniana rf lę . Tu Spt 
front I p. .mu 

'I 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
s e stułami łóżkami 

iHKtTOKA 

DONCHINA 
uL P i o t r k o w s k a Nr. 90, 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
•'rzyimaje się thofych wymagających przeby­
wania w lecznicy .operacje etci « takie przj 

chodząc je*. J — 1 I od a — * I p&l. 

Panie i Panowie! 
Ka egolne łądanle astrolog BR0ANP1 

pozoital w Łodzi. Korzystajcl. wlec 
z niei>mylnych przepowiedni I horoako 
pow astrologa Ergandiego. Zdarzenia. 
przeszłość1 będzieeatyihmlatt wy|asntcv 
na wiernie 1 jasno w formie horosko­
pów pisemnych lub ustnych. Korzy­
stajcie z usltti medium w zakresie py­
ta*. W grze lot.ryjnel ustala czas ko­
rzystny I numer <io nabycia takowej 
Do handlu 1 orzedslęwzlęcls daje po­
żyteczne wskazówki, Jak zyd I postępu 
waćazebv zwycięsko przeciwstawić się 
losowi Jak również do wybrnięcia z' 
kłopotów t trosk. . . . . łfiti 

W zawiedzionej miłości da e pożyteczne rady. V'., 
charakter do priyazłego małżeństwa. Waaelkia »V*TC t. 
iyclowa nie są tajemnicą przi d wzrokiem I l a t a K H j 
gandl' go ' . A wl,c tem aamem,. w,iystko c . was p*»" 
clekaai lub 

Przy Uel' 
czór. W i 

Adres: ul. Ołó»na 13 m. 2. 

ib "ręczy, będzie wvla4nlone natychmiast. , 
le osób ale codziennie ed | dz. I l-e | do 9-fl 
niedzielę od 2-ej do 8-eJ. Opłata od 1-go tłW 

zaprc 
.ał-t, 1^. który 
^ P a k nikt 

j 
D ź w i ę k o w e Kino 

i „CORSO" 
L ^ g j o n ó w ( Z i o l o a a ) 2 -4 . | 

Del i premierę > NaiwspantsUza komeJiaJlmowa 

PIOTRUŚ 
Fran.iszka Saa. W rai' <ł6wn«i m)-
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Ślub syna z. . . matką 
Komiczna pomyłka zas tępcy mera. 

ROUEN", w maju. 
Wjazd na Sekwanę wyznaczony jest ca­

łym szeregiem bojek, sygnałowych 1 wije 
*H wśród mielizn zatoki le Havre. Ujście 
nalewany jak i cały ten odcinek jest węż-

niż nasza Wisła. Brzegi Sekwany ią 
nadzwyczaj malownicze. Kolejno to prawy, 
* znów lewy brzeg są wysokie, porośnięte 
Kęstym lecz o małych drzewach laseLn, pod 
czas gdy przeciwny brzeg jest nleodmien-
"* niziną. Taka przeplatanka jest miła 
*a oka zwłaszcza po monotonji morskich 
Przestrzeni Ruch na rzece statków morskich 
J*t niewielki, ale czasem spotyka się wca 
* <hiże okręty. Gdy stoi się na morskim 
statku płynącym rzeką, a w odległości 40 
^50 m. na łące pasą się konie i krowy — 
°garm"a człowieka dziwne uczucie. 
, Nadchodzi ciemna noc. Brzegi na zakrę 
* C r j są poznaczone zielonemi 1 czerwone-
^ światełkami, ale i tak trzeba uwagi i 
""^ach^anej pamięci pilota, aby pewnie 
Prowadzić statek po wąskim korycie. 

Wczesnym rankiem przepływamy ko 
* ruin zamku z XI w. księcia Henri le Dła-
°|c> jak nas objaśnia pilot. Ruiny te są do 
*on»le zachowane i ładnie położone na 
'toczu zalesionej góry. 

Wreszcie o 9-tej rano zarzucamy kotwi 
H w Rouen, a właściwie w Jego przedmie 

I5m Grand Quevilly, przepłynąwszy wgłąb 
f f * K J I 130 km. Statek, na miejsce którego 
JjJSmy podejść do molo jeszcze stoi. Czeka 

y na niego do południa, poczcj.n cumuje-
*y się przy nadbrzeżu. 

Nie był to faktycznie teren portowy, 
molo fabryki preetworów węglowych. 

? ° J J * n , chociaż jest portem rzecznym, po-
J ^ a jednak dość nowoczesne urządzenia, 
Jjfre umożliwiają pobyt i wyładowanie 
''"kich statków z wszelkiego rodzaju to­
G A M I . Spotylailiśmy tam statki japońskie, 
r^ylijskle, angielskie z Indyj i I D . Dużo 
i^ywozl się tti węgla dla fabryk okollcz-

i na zbyt wgląb Francji. 
, W parę godzin po przecumowanłu się 
^ ś m y w mieście. Spacerując, oglądamy 
^ r c zabytki Rouen, jak ładną katedrę w 
Rylu gotyckim, stary Palais de Justice, miej 
r* stracenia Joanny d'Arc I tp. W e Francji 
^ y s t k o jest drogie, poczynając od kartek 
'Cztowych po przez wiktuały aż d o ko-
tfyków i papierosów. Niesamowita dro-
" a panuje w Paryża, gdzie za dwie tili-

1 kawy i cztery bułeczki kazano zapła 
13 fr. czyli około 4,50 zł. Zabijające są 

też napiwki! Przy każdej okazji trzeba dać 
„pour bok". 

Rouen to miasto bardzo ruchliwe. Rzecz 
znamienna, że mało widzi się koni, wszyst­
ko zmotoryzowane, nawet czasami karawa 
ny pogrzebowe, a o dorożkach konnych — 
ani mowy. Widać cały Zachód to jeden 
wielki snotor. Kawiarnie w specjalnym sty­
lu zachodnim. Stoliki stoją na chodnikach 
pod ptóciennemi ochronami od słońca, ale 
bezlitośnie narażone na okropny kurz ulicz­
ny. A Rouen czystością nie grzeszy! Gdzież 
mu tam do porządków nawet Warszawy, 
do [ fcewania i zamia'i lia ulic. Te funkcje 
spełni doskonale wiatr I deszcz. Ogromnie 
to jest niemiłe! Rzadko w którym z loka­
lów gra orkiestra a i to przeważnie cicho l 
No, cóż — idealne warunki dla słodkich 
„randeczek", zwłaszcza, że nikt tu się ni-
czem nie krępuje. Szczególnie w Paryżu ca 
łowanie się na ulicy młodych i starszych 
pareczek na powitanie, pożegnanie i wogó 
Ie, jest przyjęte i że wzracało tylko naszą 
uwagę. 

Wogóle Francja jest ideałem republiki! 
Wszystko wszystkim wolno! — Jedynie 
przepisowe przechodzenie ulic jest surowo 
przestrzegane i czasem policjant uniósłszy 
się, wyrżnie gumową lagą, gdzie trafi. 

Wieczorem wracamy rozklekotanym 
tramwajem na statek, aby należycie wypo 
cząć przed zamierzoną eskapadą do Pary­
ża. 

O 6 rano jesteśmy już w drodze na 
dworzec. Cała podróż „Paris et retour" ko 
sztuje 45 fr. Dziwimy się, że tak tanio, ale 
'może to koleje chcą załagodzić nasze roz­
goryczenie spowodowane drożyzną we Frań 
cjl. Osobiście jestem zachwycony, bo w III 
klasie ekspressu są miękkie siedzenia. Dro 
gę uprzyjemniamy sobie rozglądaniem się 
po okolicy. Tor kolejowy biegnie wzdłuż 
Sekwany. Brzegi w tych miejscach są na-
przemian niskie i wysokie, to też co chwile 
wpadamy w tunele. — Po dwugodzinnej 
jeździe widzimy Paryż, przejeżdżamy pod 
miastem tunelem i jesteśmy na Gare st. 

Lazare. Zaczynamy wędrówkę, a raczej jeż 
dżenie metro'em z miejsca na miejsce, aby 
szybciej, a więcej i więcej zobaczyć. 

Przed kolacją rozmawiamy z Polakami, 
których tu bardzo dużo pracuje. Zaraz po 
zarzuceniu kotwicy przypłynęli oni na łód­
kach I dopytywali się o nowiny z kraju. 
P r ze z cały czas pobytu naszego w Rouen 
zachowywali się bardzo serdecznie i stara 
Ii się na każdym kroku czemś się przysłu­
żyć oraz udzielili dużo cennych infortriacyj 
— Pracują prawie wszyscy „przy węglu" 
gdyż, jak sami opowiadali, robotnik fran 
cuski nie lubi zbyt pilnie pracować w cięż­
kich warunkach, w kurzu węglowym I u-
palc. 

Po serdecznem pożegnaniu się z roda­
kami, udałem się na spoczynek, aby obu­
dzić się już daleko od Rouen. H. 

W wiosce Ceauz en Couche koło Poi­
tiers zdarzył się komiczny wypadek, który 
mógł mieć bardzo poważne następstwa 
prawne. Do aierostwa przyszła para nowo­
żeńców 

zawrzeć ślub cywilny. 
Parę połączył zastępca mera, ale przez roz 
targnienie do ksiąg stanu cywilnego za­

miast wpisać pannę młodą jako nową mai 
żonkę, wpisał rodzoną matkę pana młode­
go jako jego małżonkę. 

Błąd ten spostrzegł dopiero proboszcz 
w kościele, gdy para nowożeńców przyszła 
po ślub kościelny. Natychmiast wrócono do 
merostwa, gdzie błąd poprawiono, potem 
udano się do kościoła. 

GŁOS TRWOGI 
Zanik uczucia wstydu wśród młodzieży. — 

Najmłodsza lotnkzka angielska, 

Czy jes teś członkiem 

Ł . O . P . P - ? 

Niemcy przedwojenne czuwały troskli­
wie nad moralnem wychowaniem młodzie­
ży, zwłaszcza szkolnej. Władze szkolne i 
administracyjne tępiły stanowczo wszystkie 
wybryki przeciwko moralności młodzieży. 

Wojna atoli i jej rewolucyjne skutki 
sprowadziły i pod tym względem załamanie 
się ducha. .Niebawem rozpętała się 

swawola niemoralna 
pod okiem władz a nawet za k h aproba 
tą. Pamiętamy, jak to w Niemczech nau­
czyciele i inspektorzy szkolni wprowadzali 
między młodzież obojga płci w pożyciu, 
w sportach, kąpielach nlczem niekrępowaną 
swawolę, thinacząc tę potrzebę powrotu 
człowieka do przyrody. Działo się to szcze 
golnie w niekatolickich prowincjach Nie­
miec. 

Obecnie władze wzywają publicznie 
do odwrotu. Oto prezydent prowincji, pre-
zydent sadu apelacyjnego i pierwszy pro -
kurator Hanoweru we wspólnej odezwie 
nawołują do wzmocnionej czujności nad 

Na zdjęciu 17-Ietni a Joan Hughes ,naj.nłod-
sza dyplomowana lotnlczka angielska w 
chwili rozruszania śmigła przy swym samo­

locie. 

TRZY DNI CIĄGNIENIA IV-EJ. KLASY. 
W pierwszych trzech dniach ciągnienia 

IV-ej klasy 32-ej Loterji Państwowej wy­
szły dwie wygrane po 50.000 zł. i jedna — 
na 100.000 zł. 

Szczęśliwą serję rozpoczęła Łódź: trzej 
drobni kupcy, pp. M. G., A. I., i S. B. nabyli 
w tutejszej filji jednej z kolektur kalowi-
ckch trzy ćwiartki numeru 96.151. czwartą 
zaś — p. Sz., niezamożna staruszka. Każdy 
z uczestników wygrał więc po 10.000 zł. 
Druga 5 0 0 0 0 złotowa wygrana padła na 
los nr. 152.108. nabyty w małej kolekturze 
w Biłgoraju. Wygraną podzielą się rów­
nież osoby niezamożne] 

Jak w poprzednich klasach, tak samo 1 
teraz Fortuna nie zapomina o Lwowie. W 
jednej z kolektur padła na nr. 69.572 wy­
grana 100.000 zł. Właścicielami poszcze­
gólnych ćwiartek są: pani G. N., pp. S. R. i 
L. J. oraz A. H. i K. M., którzy nabyli współ 
nie jedną ćwiartkę — wszyscy utrzymują srę 
z pracy zarobkowej. 

W kole, prócz miljona, który wylosowany 
będzie 2 1 b. m., znajdują się jeszcze: trzy 
wygrane po 100-000 zł., siedem —• po 
50.000 zł., dziesięć po 20.000 zł. oraz wiełc 
pomniejszych. 

młodzieżą, ponieważ szereg procesów wy 
kazai zastraszające objawy w jej stosun­
kach moralnych. 

Może ten głos trwogi wezmą sobie 
pod rozwagę nasze władze szkolne i admi­
nistracyjne: pierwsze, aby szkoły więcej 
czuwały nad segregacją młodzieży przy glm 
nastyce na stadjonach, na plażach, przy 
zawodach, sportach, a drugie, aby wejrza­
ły w to, co się dzieje nad rzekami, jeziora 
>aii i nad naszem tak wyidealizowane™ w 
pieśniach I przemowach morzem. To co się 
taim dzieje, to rozwydrzenie niszczące 

wszelkie uczucie wstydu 
i zrywające wszelkie więzy, kłlóre mają 
opanowywać rozwiązłość. 

Ale także społeczeństwo powinno wy­
stąpić i żądaniem do władz, by wkroczyły 
w te publiczne objawy niemoralności po­
gańskiej. Sero medicina paratur. 

Do Czyte?uftów ..echa" 
KUPON ULGOWY 

Jeżeli al* Szyller-Szkolnik, to 
któa Inny potrafi szczegółowo 

"1:0 Twój charakter, zdolności 
I przeznaczenia? Szyller-Szkolnik 
Seat Redaktorem poczytnego pisma. 
. fiwit" (Wiedza Tajemna), auto­
rem wielu prac naukowych, po-
a'.ada szereg piotokutów Towa­
rzystw Naukowych atoilcy. Jeżeli 
Cl brak energji. równowagi, jełeli 
rlerpiaz moralnie, potrzebujeel do­
brej rady, przyjdź, a poznań kim 
Jcetes, kim być mozcez. Dowleaz 
tle jak zyć. postępować, aby zwycięsko przeciwstawić sią 
losowi, a ponadto na zasadzie aatrologrji 1 obliczeń kabali­
stycznych wybierze p. Szyller-Szkolnik szczęśliwy numer. 
-Jwego losu Loterji Państwowej 1 wskaże, gdzie takowyt 
można nabyć. Na los nr. 122627. wybrany przez p. Szyllera-: 
Sskolnika padła wygrana 150.000 zl. Na niewielka ilość* 
wybranych numerów padło mnóstwo wygranych, a brakuj 
miejsca podajemy tylko niektóre: Antoni Szwej, Ząbkowi*! 
ce. gm. Wojków Kościelna — 10.000 zl., Eugenja Zauaznl-
eka. Bank Rzemieślniczy. Włocławek, 5.000 cl., Cabała 

| Józef, Limanowa, urzędnik rafinerii, 10.000 ct., Frychei, 
' Katowice, Brunów Wodospady, 8—S.000 zł., Aksiuczycówna 
' Helena, p-ta Hołublcza S.O00 zł», Marjan Łomnicki, Pod­

hajce 5.000 zł. 
Słynna medjum M-lle Evicny odgadnie 

Twoje imię 1 nazwisko, wyszczególni najważ­
niejsze fakty Twego tycia. Okaziciel kuponu 
płaci zamiast zl. tylko 2 xl. — Jeżeli 
wątpisz, nie masz czasu, naplas natychmiast 
imię, rok. miesiąc- urodzenia, a otrzymasz 
próbną analizt-horoskop bezpłatnie. — NI* 
przysyłaj sądnego wynagrodzenia, lecz na 
koszta poczt, i kancelaryjna tal acz 1 at. 
(znaczkami pocztów emi). Ogłoszenie załączyć. 

.Warszaw*, Payeho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Zórawla 47. 
n\ 3. 15BS 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
,'Józef hrabia Borski dowiedział się od 
}Ro wspólnika, Blomforsa, w stolicy Fire-
^Jl, że firma zbankrutowała. Borski nie 
••ał, jako b. oficer, do tego dopuścić, ale 
miał gotówki na wykupienie weksli za-

Pjestowanydi. Nie chciał jednak wtajem-
**yć w swe położenie narzeczonej Wandy. 

Udał się do biura prezesa koncernu nafto 
.£{lo, Jozue iWanfielda. by prosić go o po-
FC. Tu spotka! dyrektora Lundquista, k tó-Tirm zaproponował odgrywanie roli Man-

który zmarł przed dwoma laty, o czem 
r n a k nikt nie wiedział. 

Józef Borski miał w swojej rtakty 
życiowej kilka niewiarogodnych wyj 
2 eń. trafiał w różne r.ytuacje; jego 
•ysł przyzwyczaił się do chwj tard.i 

W i szybkiego trawienia spraw naj-
fdziej zadziwiających, ale to i*o terał. 
Yszat zaskoczyło go. Rzeczy .vis oio,j 
wozycja była w\jatkowa. Oszue-J 

Nie. Bezwzględnie nie. A jednak 
hióglby przyjąć lej ?. czv?tem sti-

enieni. 
2 drugiej strony jakie szerokie nio- ( 

J^ości otworzyłyby się przed nim!.-.| 
pow praca, teraz już /yrorcna, odp--i 
J[*dzialna... Będzie musiał poznać grun 
t^nie poznać całą maszynerię by na' 
"de pytanie mieć jjotową od^owiedź.l 

h niech się nieludzi pan A:i/c'mi 
^dqnist jego marjonetką. nigdy nie 
" a z i e , o, nie!.. 

^ Wanda?... — pomyślał naRie. — 
*., 2 nją będzie? Przecież nic mogę jej 
• D r ' ić ze sobci!... 

v^ś!ad za tem uświadomi! sobie, że 
f^&o wyjścia niema, tT.!yż teraz nie 
TP̂ e wrócić do dziewczyny z pustemi 
łh? n ? a : a m o przyjdzie ć n niej i ndo-
Rhi, że stać twardo ua nonch. albo 

Hi 

v nip nowrńrt. 

W tem postanowieniu objawiał się 
charakter Borskiego, nie uznający roz­
strzygnięć połowicznych, bo ludzie 
nazwaliby próżnością lub fałszywa am­
bicją, to było u niego odruchem szcze­
rym i naturalnym. 

Przez nawał sprzecznych myśli, t l i 
czących się bezładnie w głowie. posłv 
szał przekonywujący glos Anzelma 
Lundquista: 

— Niech sie pan zmianowi jeszcze 
nad jedną okolicznością, panie hrabio 
Nasze zakłady zatrudniają tysią. -o ro­
botników i urzędników. Czy pa.i nie 
chciałby się przyczynić do tego, aby ci 
ludzie nadal pracowali? 

Borski zacisnął zęby. no policzkach 
ostro sie zarysowały mięśnie. Wstał, 
podszedł do dyrektora generalnego, wy 
ciągną! rękę i powiedział zdecydowa­
nie: 

— Dobrze. Zgadzam się. 
Anzelm Lundąuist mocno uścisną! 

dłoA Borskiego i westchnął z ul^ą. 
— No. to doskonale. Mam nadzieję, 

że wspólnemi siłami wkrótce doprowa­
dzimy wszystko do porządku. 

— Chciałbym wiedzieć jeduo — za­
uważy? Borski — jakim sposobem 
wmówi pan w ludzi, że jestem Jozue 
Manfiold? 

Lundouist uspakajająco skinął -Tlową: 
— O to pan hrabia może być cał­

kiem spokojny. Jeśli do tej pmv udato 
mi sie ukryć śmierć Manfielda. to poi:a 
zanie RO żywym me sprawi wielkimi 
trudności. 

Nad Helsinkami ?apnd'a bia'.i noc: 
bv?o widno jfk w dzień, tylko pr/edrruo 
tv nie rzucały na ziemie najmniejsze!;') 
cier-ia. 

W uicruchotuem powietrzu nie 
odezwał sie Ptak, nie przeleciał owad; 
drzewa » ' O Ś L I T R F . zdawa'o sie. w s t r z y ­

mały oddech i zamarły. 
Tej nocy Józef de l.ucca Arabia Bor 

ski przemienił się w Jrzue Manfloda. 
Zeszedł ze sceny i ukrył się w ku­

lisach. 
ROZDZIAŁ n. 

W lecie na dalekiej Północy zmiei/ch' 
trwa krótko Po paru godzinach ciem­
ności rozpływa się w jasnej jakby w \ 
skowej poświacie. W ciemnym lesiu 
jest widniej mż w słoneczny dzień 
łatwo rozróżnić najmniejsze korzenie,' 
przecinające ścieżki; z brzegu morskie! 
g o można bez trudu dejrzeć statek na 
clalekim horyzoncie i triwet łódkę ry- 1 

backą. Na jednostajnem, szaromlecznem 
tle r.ieba wisi wielka żółtawa tar 
cza księżyca, zasnuta hsuopomaraik/oj 
w y m welonem. Do pier\vszvch promicj 
ni słońca panuje martwa biała roc; Tia| 
ten okres wielu ludzi w . jeżdż'i na F'>-| 
ludnie uciekając przed óezsetnością i 
głuchym niepolojem, ruj.ntj:iw>m ner­
wy. 

Wanda s;.'.ncerowała -,)0 cmistos'.a-| 
lvm hallu hotelu Brando. Za każdym ra 
zcm. Rcly podchodziła do ściany, poł>-j 
żoncj naprzeciw wejścia, oeremne 
lustro cdbijalc* wysoką zgrabną postać ; 

trzymająca sic? nieco za prosto: w i d - , ' 
kie oczy koloru wody morskie, mata 
gJówke rzeźbioną jak kamea i m a t o A e 
popielate w ł o s y . 

W hotelu Brando cala usługa re­
stauracyjna była żeńska z w/jatkie-n 
maitre d'hóte:'a. Do niego zwi('ciła sic 
Wanda z zapytaniem, czy można 
jeszcze dostać taksówkę do Hcisinck. 

Oettinger nie jest zwyczajnym star 
szym kelnerem: on tylko dogląda; 
obsługuje gości w wyjątkowych wy­
padkach, jeśli uważa, że są godni takie 
<ro wyróżnienia' ui2nr?:v>rnnvch dla 
siebie sadza pfzy najgorszyoii st »Hr*:«Wh 

W swoim nieskazitelnym troku Oet-
tinger ma wv?ląd dżentelmena, jedy-, 
nie czarny krr.wat wska^uie. że nit iec.*i 
tu gościem: ?;dybv zami-.nił go r.a bia-
fy, by 'by p o d o b n y do fJziehie^o l .sę-
ci^ na wy^iićiri!!!. 

Normalnie wstaje o dziesiątej, o 
-"nńł i e ' '0T: o ?te i pije Sniridar f̂t j:;k 

inni goś>i>* pot^m naSteiH'.**' "ro-
czysty akt kąoieli Oetf>-igcr siedzi w 
łazience, nrzylegaiacej do czystego po 
koikti w którym młesz'<:' stali.- i pali, 
przyczem użvwa znacznie lepszego ty 

toniu niż większość gości hote.owych". 1 
Dopiero o piątej, kiedy na modłę an­
gielską podaje się tradycyjną nerbatę 
maitre d'hótel zjawia się na krytej we­
randzie. 

Żądanie pięknej i młodej pani, zama 
wiającej po północy taksówkę do rfcl-j 
sinek, wydawało się trochę ekscen-. 
trycze, ale dla człowieka, który dwa-j 
dzieścia lat służył w najprzedniejszych, 
domach i u najlepszych państwa, rie-j 
czy nadzwyczajne nie istnieją. 

Jego .twarz pozostała niewzruszona:] 
— Według rozkazu szanownej pani; 

taksówka będzie za dziesięć minut. Do 
kad szanowna pani życzy sobie je­
chać ? 

Wanda spoirzała na niego bezradnie: 
— Dokąd? Do Helsinek. 
— Rozumiem, proszę szanownej pa 

ni. A w Helsinkach dokąd? 
— Nie wiem. Chce obiechać miasto 

dokoła. Będę potrzebowała samochodu 
na dłuższy czas. 

Oettinger skłonił się i odszedł. 
Po chwili wrócił z książeczką, za­

wierającą plan miasta, wyraził ubole-J 
wanie, że obowiązki nie pozwalają mu ( 

towarzyszyć szanownej pani i w de­
likatnej formie zaproponował asystę 
boy'a hotelowego. 

Wanda podziękowała za |edtK> jakj 
za drugie i pojechała sama. Helsinki są 
w nocy bezbarwne: ruch zamiera bar­
dzo wcześnie, ciszę mącą tylko niesa-j 
mowite wrzaski, wylatujące na ulice z' 
knajp marynarskich wraz z z a w o d z e ­
niem harmonii, wściekłem tupaniem i 
dzwonieniem szklanek. 

W calem mieście są tylko dwie re-, 
stauracje nocne. Kazała się zawieźć doj 
bliższej, chociaż o tei porze podświa­
domie się obawiała nieznajomych twa-' 
rzy i obcych głosów. 

U Kapeletty grała szwedzka orkie-j 
stra złożona z akademików, tu się scho 
dzili cudzoziemcy i półświatek helsing 
f orski. 

Akademicy grali pieśń węgierską: 
„Skradłeś mi serce, cyganie". Atmosfej 
ra była porządnie nasycona alkoholem.! 
bardziei wrażliwe dusze pławiłv sie w 
melancholijnej i rzewnej melodji. mocno, 
uperfumowany jegomość o wilgotnych 
oczach i niepewnych ruchach zanrono-
nował Wandzie swoie uslue* 

* W popłochu uciekła dp taksówki. 
Drugiem miejscem rozrswkowem był 

hotel Kemp. 
Kemp stanowi atrakcję Helsinek i 

jedna z niewielu jego osobliwości. Skla 
da sie z wielkiej sali restauracyjnej, 
gdzie przygrywa kapela cygańska i z 
małego, bardzo przytulnie urządzone­
go baru, w którym za ladą króluje 
wspaniale zbudowana Rojanka. 

Szemrzą jednostajnie głosy m ę ż c y z n 
obłoki dymu wznoszą się ku wysokie­
mu sufitowi, piękna Rosjanka rozdaje 
na prawo i na lewo spojrzenia wicikicli 
ognistych oczu, mężczyźni są w prze­
ważającej większości, siedzą małemi 

grupkami w głębokich fotelach: po su­
chych twarzach i wąsach czaszkach, 
osadzonych sztywno na długiej szyi, 
łatwo poznać Amerykanów i Anglików 
Leje się strumieniami szampan, konjak. 
mrożone likiery; cygańska muzyka to 
smętna, to zamaszysta, francuskie wino 
i biała noc — takie są Helsinki w nocy. 

I tu nie było Borskiego. Zjawianie 
się ricknej samotnej dziewczyny ścią­
gnęło na nią zaciekawienie, zdziwione 
lub agresywne spojrzenia. 

Znów wsiadła do taksówki i kabała 
sie zawieźć spowrotern do hotelu Bran 
do. 

Gdy samochód ruszył, wtuliła się w 
kąt i zaczęła cicho płakać. 

Gdzie sie podział Józef? 
Może coś sie stało? 
Tak, napewno! A wszystkiego N A R O ­

biła Rłupia historia z piemędzmi. po 
niej Józef kompletnie osza'ał.. Cóż ia 
iestem winna? — rozmyśhla zrozpa­
czona: — Przvczytafam przynadkow o 
bezczelny list Blomforsa i chciałam P O 
móc Józefowi... Może obraziłam go pic 
niędzmi? Przecie* zrobiłam to, iak 
moehm ostrożnie!... 

Długo rozmyślała i doszia do prze­
konania, że naprawdę ?o obr.cr^fa 
Borski był dumny, zanadto dwnmN 
Wanda iuż zd'żvła go poznać dosta­
tecznie i uważała ten lys ch^raut^ru 
za obław chorobliwego nr^ecz.ulonia. 
Jednak kochała go takim jak?-n był. z? 
wszystkiemi iego dziwactwami i wada­
mi. 

Na skrain łń«m. wrtożnnęgi m i c k y 
miastem a hołdom P^an-lo. !;?./«*!•• z i 
tr"vmać się. wysiadła i zwolniła 
taksówkę, H. r -> 
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Loda Halama — 
9 ! następczynią Poli Negri 
nMlema z P»rt»c." w O p e r z e . 

Gdy przed 20 laty wśród pożogi wo­
jennej Opera Warsz. wznawiała ..Niema 
z Portici", dzieło Aubera już było „sza­
cownym antykiem". Ale chwila szła na 
rękę staruszce, przez twórcę „Fra Dia-
vola" spłodzonej. Pod Warszawą huczą 
ły salwy armatnie na Warszawę sypały 
ś.« bornby 

z niemieckich samolotów. 
Były to ostatnie ciiwiile stuletniej oku­
pacji moskiewskiej. Gdy zadźwięczała 
ze sceny pieśń o wolności o wyzwole­
niu ludu neapolitajńskiego, ciemiężonego 
przez przemoc hiszpańską słuchacze ów­
cześni widzieli bo chcieli widzieć, w 
tych symbolach rzeczy i znaki tajemne, 
a bliskie. W tej atmosferze sukces byt 
„murowany", a wspierał go triumf mło­
dziutkiej tancerki Połi Negri, w której 
widziano materiał na wielką gwiazdę. 
Po latach dwudziestu — staruszce Aube­
ra przybyło lat... znacznie więcej. Na­
brała milej .„paityny". jakiejś stylizowa­
nej kurantowoścl, Jakichś cech przyjem 
lnie muzealnych. Uwerturę nagrodzili siu 
chacze premjerowi oklaskami tak bucz-
oeml ł długiem!, ż# mógł Ją byt młody 
pełen zapału dyr. Bolesław Tylja. cał­
kiem Już dojrzały i rutynowany kapel­
mistrz, bisować. Te oklaski rozlegały się 
coraz częściej. W dużym stopniu za­
wdzięczać je wypadnie Lodzie Halamie. 
Świetna i nopularna tancerka, dziedzi­
cząc arcytrudną rolę po PoH Negri, i K 
mlaia tej atmosfery z przed lat dwudzic 
stu. w jakiej łatwiej było dziejami niemej 
siostry przywódcy patriotów neapotitań 
skich zapalić audytorjum. Czerwone 
sztandary rewolucji1 spotkały się 1 teraz 
z gorącem „brawem" galerii, ale dla wi 
dzdw z (parteru i lóż były już tylko do­
brym efektem reźyserskmi, barwną pla­
ma dekoracyjną. Więc Loda Halama 
ful łylko na swojej ekspersji, na wymo­
wie gestu, pozy, ruchu na wyczuciu! 
muzyki 1 uplastycznieniu Jej ciałem 

oparła wspaniały sukc 6*, 
pasujący ją na znakomiitą aktorkętan-
cericc 

Słowiczy głos uroczej Szczepańskiej 
żywiołowy talent śpiewaczy i aktorski 

Czaplickiego towarzyszyły tytułowej 
bohaterce. Pan Woteis nie był dyspono­
wany na premierze, Jakby przemęczony, 
ale J on miał chwile b.szczcśliwe, choćby 
cały akt ostatni, oddany z napięciem e-
mocjonalnesn bardzo istotnem, inteligent 
nie i szczerze. 

Całość opery Jako widowlisko — u-
trzymał reż. Zdzitowiecki w charakterze 
dając prześliczne obrazy poszczególne 
(pochód ślubny, wioska rybacką, wy­
buch rewolucji). Sceny zbiorowe 

kipiały życiem* 
zwłaszcza kulminacyjny akt na rynku, 
ruchawka rewolucyjna miała kinetyczna 
żywość « tempo. Tłum reagował żywio 
fo i Inteligentnie <brawo ł chóry). 

Patrząc na tę „cecitmi!le'owość" wlel 
kich scen, myślało się o tem, Jak talent 
reżyserski Zdzitowieckiego mógłby w y 
powiedzieć sie na ekranie! Fanowfie pro 
docenci, to jest reżyser, któryby dał 
Wam niejeden sukces i artystyczny i ka 
sowy! 

Balet pod wodzą Pianowskiego zbie­
ra? w „Niemej" niejeden gorący poklask. 
Ale o tem w specjalnym felietonie, kwe-
sfll baletu warszawskiego poświęconym,. 

Krateczki. 

MOCNE SŁOWA. 
N A U K A DELIKATNOŚCI* 

Ludzie są roztargnieni, na to niema ra­
dy. Nie wiem, czy prawdą jest, że Newton 
gotujący sobie kiedyś sam kolację, wrzu­
cił do wody zegarek 1 czekał, aż wskazów 
ka posunie się o trzy minuty, a jajko scho 
wał do kieszeni, ale nawet zwykłym śmler 
telnikom zdarza się, że jesteśmy roztargnie 
ni. 

Sam znam ludzi, którzy przez roztar­
gnienie wsadzają rękę zamiast do własnej, 
do cudze] kieszeni i wyjmują stamtąd por­
tfel. Ponieważ potem wstydzą się przyznać 
do roztargnienia, więc portfel Już zatrzytnu 
ją. Znam żony, które tylko przez roztar­
gnienie robią z cudzym mężem to, co powin 
ny robić z własnym. Jedna taka biedaczka 
przez roztargnienie urodziła nawet bliźnia­
ki w rok po wyjeździe męża do Ameryki 

Roztargnienie może wszystko. Ten i ów 
zamiast do więzienia, poszedł przez roztar­
gnienie do banku 1 objął tam stanowisko 
dyrektora czy kasjera. Inny przez roztar­
gnienie zamiast zarżnąć kurę, zarżnął tonę. 

Niestety ludzie nie wierzą często roztar­
gnionym bliźnim. Gość w jaknajlepszej wie 
rze, tytko przez roztargnienie zamiast praw 
dziwych, wydawał fałszywe banknoty i 

wpakowano go do więzienia. Znam nawet 
takich, którzy się żenią tylko przez roztar­
gnienie. Rano po przebudzeniu, pamiętał ta 
ki biedak, że tego dnia miał załatwić coś 
bardzo przykrego 1 — nie pamiętając co, 
na wszelki wypadek szedł do ślubu. Po­
tem okazywało się, że miał złożyć wizytę 
swemu gospodarzowi, ale już było zapóżno. 

Człowiek roztargniony bywa czasami 
przykry dla otoczenia. Siedzicie np. w ka­
wiarni przy Jednym stoliku z gościem, któ 
ry przez roztargnienie za/nlast włożyć pa­
lec do nosa, kładzie go do waszej kawy 
Zresztą gorzej z jednym zakatarzonym t 
roztargnionym nieboszczykiem, który para-
sol włożył do trumny a sam się powiesił 
na wieszaku. 

Roztargnienia bywają zresztą różnego ro 
dzalu. żony np. przez roztargnienie tylko 
zamiast na jedną suknię, kupują odrazu jed 
wab na trzy. Mężowie zaś przez roztargnie 

nie zamiast wrócić do domu na kolację o 
8-ej wieczorem, wracają o 8-ej rano. Ale 
nie można przecież mieć do nich o to pre­
tensji, gdyż chęci młelł Jaknajlepsze, tylko 
to przeklęte roztargnienie powoduje takie 
nieporozumienia. 

Co to właściwie jest to roztargnienie? 
Jakaś organiczna wada mózgu? Czy przy­
rodzona danemu osobnikowi figlamość? 
Lub może poprostu celowe wyrabianie so­
bie oplnję oryginała" Zresztą roztargnienie 
bywa czasem przyjemne. Czy można bo­
wiem mieć pretensje do gościa, który przez 
roztargnienie zanias t pocałować panią do 
mu w rękę, całuje w buziaka ładną poko­
jówkę? I zresztą czy można mu się dzi­
wić, jeśli pani domu jest stara i brzydka? 
Nie. Dlatego właśnie lubię czasami także 
udawać człowieka roztargnionego. Wycho­
dzę więc z lokalu 1 przez roztargnienie nie 
płac* rachunku. Pewien znałomy wycho­
dzi! wprawdzie w taki spo*)5b ze sklepu, 
ale skazali go za to na trzy miesiące paki. 

No, dość o roztargnieniu, przejdźmy do 
pyskowania. 

DROOI PYSK. 
Był to sobie spokojny dzionek 3 marca 

rb . gdy Abram Waldtnan (z u1.łcy Kunicc-
ra 5) szedł ulicą śród.mejską. Szedł 1 my­
ślał, że jednak kiedyś kryzys się skończy, 
że spłaci długi, że kupi Salusi prawdzi­
we karakułowe futerko 1 tp. Myślał właśnie 
o tem, że kupi sobie samochód, gdy na­
tkną! się na Samuela Czarnego. 

To bardzo było przykre natknięcie, gdyż 
Czarny miał do Watdmana Jakieś pretensje 
natury materjalnej. Jakieś pieniądze, czy 
towar, coś w tym guście jednak. Czarny 
mówi! energicznie, co tak zdenerwowało 
Waldmana, że wykrzyknął: 

— Stul pysk, ty chamie, ty! 
Takiej zniewagi Samuel Czarny daro­

wać nie mógł. On się wprawdzie nazywa 
Czarny ale honor ma blaty 1 dlatego skie­
rował przeciwko Waldmanowt skargę. 

Sąd Grodzki skazał Abrnma W?'dmana 
na 20 złotych grzywny lub 4 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki 

KRK tam>m*c%. mtr «TK A A U I 9 5 5 Program na dzień 
R A D l I I • K A ł b M ^ i '10.00 Transmisja nabo; 

DZIŚ, dnia 11 maja wieczorem, 
RASZYN. 

14.35 Przegląd giełdowy 
1 4 4 5 Muzyka salonowa w wykonaniu or­

kiestry J. Lensena 
15.00 Audycja regjonalna z Wilna 
15.30 Humoreska Ferdynanda Goetla. Recy­

tacje prozy 
15 45 Koncert orkiestry P . R. pod dyr. Stan. 

Nawrota 
16.30 Skrzynka techniczna — omówi red. 

W. Frenkiel 
16.45 Kwadrans słynnych artystów (płvtv> 
17.00 Transmisja nabożeństwa Majowego z 

kościoła N. M. P. w Wielkich Piekarach 
na Górnym śląsku 

17.50 Odczyt z Łodzi 
18.00 Wesoła audycja dla dzieci ze Lwowa 
18.30 Przegląd wydawnictw — wygL prot. 

H. Mościcki 
1 8 4 0 żvcie kulturalne i artystyczne stolicy 
1 8 4 5 Piosenki Toli Mankicwiczówny i M. 

Fogga z płyt 
1 9 0 7 Program na dzień następny 
19.15 Skrzynka rolnicza — omówi inż. W. 

Tarkowski 
19.25 Wiadomości sportowe lokalne 
19.30 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
19.35 Ił-gi koncert z cyklu „Dwadzieścia 

cztery prcludja Claude Debussycgo w 
wykonaniu B. Woytowicza 

19.50 Feljeton aktualny 
20.00 Koncert w wykonaniu małej orkiestry 

P. R. pod dyr. Ż. Górzyńskiego, S. Sas 
(refreny) 

? 0 4 5 Dziennik wieczorny 
20.R5 Jak pracujemy i Żyjemy w Polsce? 
21.00 Audycja dla Po 1aków zagranicą 
21-30 Koncert symfoniczny w wykonaniu 

Ork'cstry P. R. pod dyr. G. Fitelberga 
22.00 Koncert reklamowy 
22.15 „Literat a kino'* (szkic literacki) — 

wygł. A. Bohdziewicz 
22 30 Łoża Szyderców pod kier. J. Tuwima 

nadaie audycie p.t. „Małpie zwierciadło 
poezji i muzvki" 

2 3 0 0 Wiadomości meteorologiczne dla ko-
munikacji lotniczej 

23 0 5 - - 2 4 0 0 Koncert orkiestry taneczno -
salonowej P.R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 

ŁÓDŹ. lak Raszyn, z wyjątkiem: 
1400 Muzyka popularna i duety operowe 

z płvt 
1 8 1 5 Tango z płyt 
1915 Czajkowski: Kwartet D-dur z płyt 

NIEDZIELA, dnia 12 maja. 
RASZYN. 

9.00 Sygnał czasu I pieśń poranna 
9 03 Pobudka do gimnastyki 
9.0f> Gimnastyka 
9.20 Muzyka z płyt 
9.45 Dziennik poranny . „ 

i,ośck* 
bieżący 

nabożeństwa z 
św. Antoniego w Warszawie 

Po nabożeństwie — muzyka 
płyt 

l l i > 7 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteorologiczno « 

nicze 
1 2 0 5 Przegląd teatralny 
12.15 Poranek muzyczny z Fiłharmonji 

szawskiej _ ł k 

W przerwie około godz. 13.00 T«a» 
Wyobraźni z Krakowa ^ 

1 4 0 0 Muzyka salonowa i wesołe pic**1* 
15.00 „Hodowla zarodowa wobec nowej r 

stawy (pogadanka Tolnicza) 
15.15 Wiązanka piosenek żołnierskich * * 

kładzie i pod dyr. mjra S. LidzkicgO • 
śledzińskiego (płyty) . 

15.22 Przegląd rynków produktów rotaf* 
wygł. St. Prus-Wiśniewski 

15.35 Utwory na klarnet solo (płyty) . 
15.45 „Co słychać na Podlasiu?" (pogao* 

ka) — wygł. M. Warczuk 
16 00 Muzyka lekka w wykonaniu małe] * 

kłestry P. R. pod dyr. Z. Górzyńsk/ei 
16.40 „Felek"' — fragment z powieści » 

Górskiej p.t. „Druga brama" . 
17.00 Koncert orkiestry A. Stromberg* i * 

Kaczyńskiego 
17.40 „Jak pan Wojciech podszedł p l ą s * 

(opowiadanie dla dzieci młodszych) 
1 7 5 0 „Zdejmijmy czarne okulary" ••-

M. Niklewiczowa . 
18 00 „Pierwszy raz przed mikrofonem j \ 

R.'' — L. Słrassberżanka (fort.) i T. W 
fan (wiolonczela) rf 

18.45 „Czy mam iść po maturze na wy*" 
studja" (odczyt) 

19.00 Program na dzień następny 
1908 Wiadomości sportowe lokalne 
19.13 Muzyka z płyt 
19 40 Podróżujmy: „Zielona Styria- ( w | 

ton) — wygi, S. Pohorska 
2 0 0 0 Koncert w wykonaniu orkiestry JQU] 

fonicznej P. R. 
2 0 4 5 Dziennik wieczorny j 
20.55 lak* pracujemy I "żviemv w Poli*" 
21.00 Na wesołel lwowskiej fali # 
21.80 Co czytać?—omówi Śt. A^amcregg 
21-45 Wiadomości sportowe ze wsrysf-" 

rozgłośni P. R. 
*?2 00 Koncert reklamowy 
22.15 Stylizowana muzyka góralska w *f 

konaniu orkiestry symfonicznej pod m 
O. Fitelberga 

22 45 Wiedeńskie walczyki z płyt 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla w, 

munlkacii lotniczej 
28.05—24.00 Orkiestra taneczna P. F-

ŁÓD2, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00 Koncert życzeń \ 
15.15 D. c. koncertu życzeń -
15.45 Przemówienie przedstawiciela ŁO**' 
19.08 Muzyka t płyt J 
22.00 Wiadomości sportowe lokalne 

Nr 

Pierwsze ofiary trujących grzybów 
S OSTROŻNIE Z PIBSTRZBNtiCAJM* 

ZBIOROWA WYSTAWA 
m a l a r z y i p l a s t y k ó w łódzkich w I. P, S. 

Z Poznania donoszą: 
Rano około godz. 6,30 zaalarmowane z o 

stało pogotowie Ubezpieczalni Społeczne] 
wypadklo.n ciężkiego zatrucia małżonków 
M., zamieszkałych przy Wałach Król. Jad­
wigi 3. 

Przybyły na miejsce lekarz zastał p.p. 
M. wijących się 

w silnych boleściach, 
połączonych z torsjami krwawą biegunką 
Objawy były charakterystyczne dla zatrucia 
grzybami. 

Jak się okazało pp. M. polecili zakupić 
służącej grzybów na targu i przygotować 

Tu zaznaczymy triumf klasyczek (Karcz 
marewlcz iNowickiej) efektowny sukces 
Szatkowskiej, no l bajeczny wyczyn Lo­
dy Halamy w „Tarantelli". 

O balecie Opery naszej szczegółowo 
następnym razem. Dziś zanotujemy je­
dynie ustąpienie, czy dymisję —jak kto 
woli — p. Cieplińskiego, cośmy przed 
wieloma miesiącami przepowiedzieli. 

Czesław Napiórkowski.. 

Je na obiad. Po spożyciu ich poczuli się po 
kilku godzinach niedobrze, a w nocy roz­
chorowali się poważnie n typoweml objawi, 
ml zatrucia. Pogotowie przewiozło pp. M. 
w stanie ciężkim do szpitala. 

Jest to pierwszy wypadek zatrucia grzy 
baml w bieżącym roku 1 wskazuje, Jak o-
strożnym trzeba być przy spożywaniu tego 
rodzaju nowalijek. 

Zapewne chodzi o zatrucie piestrzenlca 
ml sprzedawane.nl na targach pod niewła­
ściwą dla nich nazwą „smardzów" Pie-
strzenlce maja na powierzchni „kapelusza" 
kwas hełweliowy, trujący który należy 
przed przygotowaniem grzyliów 

spłókać dobrze gorącą wodą. 
Prawdziwe smardze nie mają kwasu heł-
wellowego, to też gotowanie ich nie wyma 
ga takiej ostrożności. :0: 

P o p i e l i ł ! Czerwony Mil! 

Zbiorowa wystawa malarzy I plastyków lódz 
kich, ("organizowana w Miejskiej Gaderjt Sztuki 
(Park Sienkiewiciza) pjzwolKa na stwierdzenie 
faktu, że posiadamy w Łodzi szereg wybitnych 
talentów, że mimo kryzysu, mimo manufaktury 
bawełny, dymu i kocich łbów cl dziwnie upar«l 
ludzie prac4i>Ja wytrwale dla Sztuki. Odnosi sle 
to przedews.zystkic»n do dzieli p. Karolai Endego 
który zdumiał nas niezwykła, rewelacyjna 
wprost, nowością swych prac. 

Takie ''Świętojańskie Rjbaozfct", to ewene 
ment ł techniki i twórczości. Wspólnie z „Koś­
ciołem w Białej" (w stylu renabrandtowskim) I 
ślicznetn „Jeziorem*' stanowią one odrębny 
dział twórczości Endego, który Imponuje wszech 
stronnością techniki, potrafiące tak ślicznie, a 
tak różnie, namalować „Dąb*4, aby za chwilę 
zduinieć^iepłym, słonecznym kolorytem „Ple­
banii w BudzyiJku'4 czy w „Kwitnących caereś 
nlacli"- Wspaniale u:hwycony jest ruch, kłębo 
wisko I powietrze w „Wietrze''. 

Bardzo mocne w rysunku I barwach są kwla 
ty p. Bardzińskiego Zygmunta, znamionujące 
niewątpliwy talent twórcy. Zwłaszcza pa mi­
strzowsku nama>owane są ,J3egonje" i „Kak­
tus". Ciekawe i efektowne w kompozycji są 
•portrety p . Dabrowieckiego Jarosława. 

P. Wanda Cloedel-Jezierska wystawiła cieką 
wie namalowane kwiaty. Ciekawe są obrazy p. 
Jerzego Lemana (z życia Łidzi). Bardzo po­
prawne są port.rety p. Ryszairda Radwańskiego 
oraz szereg mi<!ych pejzażyków, 
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Franciszek Shigodki zaprezentował p<*?JJ 
rzeźby o szczególnie wysAieł wartości. l*j 
portrety tą niemal klasyczne i stoją nm w ^ J ^ 
sztuki- Tadeusz Sprusiak Jest niewątpliwie 4 
kawy. Może ieszece dzisiaj są pewne braki .W 
«iaią sie ie«o obrazy wskazywać, że nieJfij 
już talent p. Spruslak* skry^teliauje ste i c a p 
należyte miejsce w plejadzie artystów polski 
Staranne pejzaże wystawili pt>- Marceli St_ 
siak i p- Zieliński, który opracował rwzcwaiw 
tematy wiejskie. 

Specjalne słówko należy sie p. Grażynie JJ 
kowskiej aa niezwykle oryginalne portrety. PJJ 
tret p. J- W. A. i „Inez** — to dsłeła wlejjP? 
wartości, śwlatdczące o nieszablonowych n f i 
ilościach artystki. Oryginalni techniką malan* 
odznaczają sie obrazy p. Żablcklego, wyró ł f 
iacc się pozatem ciepłem kolorytu. 

Uwagę zwraca również mocno skrystill*?! 
wana grupa „Ryngrafu'', w której wj^i t^C 
pp. Dobrowolski, Kowalewski Zygmunt. M*jJJ 
Jan 1 Wałczowskl Franciszek. Ten ostatni *h 
stawił doskonały „Hymn do Księżyca1' kt*J 
test jakby kwintesencją symboliki oryginaln*' 
cyklu prac tego artysty. Rzeźby Kowalewłk'*5 
portrety Dobrowolskiego i wnętrze swiaUTJ 
MA4IKA mają już dostatecznie wyrobioną m>yj 
aby Je trzeba specjalnie podkreślać. Wre**™ 
wystawiają pp. Andrzejewski i Trębacz. 

Całość — to jedna z najciekawszych wyst 
ostatniego okresu. Tem ciekawtsea, te poz*< 

Z brawurą skomponowany jest „Perkun' 4, nam zapoznać sie z prawdziwymi taienW*1 

przez Emila Lkloja orna szereg dobrych akwa- żyjącymi i pracującymi w naszem wła<nie & 
f>rt. . 'ście. 

SHER1DAN. 

Psycliol og. 
W ciągu tygodnia stali się nierozłączni... 
Coprawda nic nie zdradzało na pierwsze 

wejrzenie, że podobna przyjaźń zdolna bę­
dzie połączyć obu panów, których lęk przed 
jednakową chorobą przygnał do prowincjo­
nalnego uzdrowiska Jeden z nich, Leon 
Grandchamp, był człowiekiem sześćdziesię­
cioletnim, typem poważnym zamożnego kup 
>.a, drugi — Bernard Renaud, nie ukończy! 
jeszcze lat czterdziestu 1 reprezentował dość 
udatnie — jakby na scenie pomniejszego te­
atru — postać nowoczesnego ,,arrivisty'' 
względnie „szczęściarza 4 '. Otoż, mimo tych 
zasadniczych różnic, a może właśnie spo-
wodu nich, obaj panowie nie rozstawali się 
wcale. 

Mieszkali w jednym hotelu, co od począt­
ku wpłynęło dodatnio na ich stosunki, i już 
od wczesnego ranka nawoływali się z po­
koju do pokoju. Następnie, zgodnie z nie­
zmiennym programem dnia, spotykali się w 
akładzie zdrojowym, na spacerze po szkla­

neczce wody mineralnej, na apćritifie przed 
drugicm śniadaniem, na śniadaniu, brydżu 
posnładaniowym, w kasynie, na obiedzie i 
ponownie w kasynie, wreszcie w „La Fena*', 
jak zwał się nocny lokal tej miejscowości. 
Oczywiście niektórych dni następował wy­
łom w p.rc^.cinle, ..powodu tradycyjnych wy 
CKonk. uu A v . J k ;h — niesiety — uwolnić 

się nie można: do „Zaczarowanej Groty'', 
„Płaczącej Skały" i „Dziewiątago Cudu" 
świata. Wycieczki te odbywały się bądź w 
aucie Grandchampa, który miał własnego 
szofera, bądź w niewielkim odkrytym sa­
mochodzie Rcnauda, kierowanym przez nie­
go samego. Aczkolwiek Grandchamp nie 
był zwolennikiem ryzykownej Jazdy, za nic 
na świecie nie byłby sobie odmówił przy­
jemności zajęcia miejsca przy przyjacielu, 
siedzącym przy kierownicy. Może doznawał 
u jego boku wrażenia odmłodzenia, tak przy 
najmniej myślał Renaud, któremu to po­
chlebiało. Dla niego zaś Grandchamp odgry­
wał rolę zastępcy w braku odpowiedniejsze­
go towarzystwa, ale uważał obecność jego 
za znośną. Zresztą, byl przewidujący. Kto 
wie, może spotka się z nim w Paryżu. Inte-
resa — niestety! — nie szły znowu tak wspa 
niale, by móc pogardzać przygodnemi sto­
sunkami. Ponadto, dla ścisłości, przyznać 
trzeba, że Renaud nie znosił samotności. 
Więc cóżby robił bez pana Grandchampa? 
Nawet nie śmiał myśleć o tem. To też świa­
domie, czy też nieświadomie, czuł dla swego 
nowego przyjaciela wielką wdzięczność za 
sam lakt, żc n g d y nie odmawiał mu swego 
towarzystwa. Było dla Raula Renauda wiel­
ką męką wchodzić gdziekolwiek samemu. To 
też włóczył Grandchampa z kawiarni do ka­
wiarni, z baru do baru, nawet z knajpy do 
knajpy. Było już zawsze blisko północy, gdy 
wreszcie lądowali w „La Teria 4 ' ... 

Mieli tam stolik rezerwowany, jak zby­
teczne jerst zaznaczyć, a nawet w najlepszym 

kąciku. Co do lokalu, może jest rzeczą zby­
teczną opisywać go, gdyż był.podobny do 
wszystkich „bud*4 tego rodzaju. W głębi mlc 
ścił się bar, pośrodku orkiestra, a dookoła 
niej stoliki. Kilka par tańczyło. Inni, siedząc 
na wysokich taburetach, opowiadali sobie 
sprośne anegdotki. Słowem: każdy bawił 
się tutaj, jak umiał. Co do Grandchampa i 
Rcnauda, izolowanych w swym zacisznym 
kąciku przy butelce szampana, atmosfera 
„la Ferii' 4 wpływała u nich na chęć do zwie­
rzeń. 

— No tak, mieszkam sam, zupełnie sam- -
opowiadał któregoś wieczora Grandchamp 
— jestem wdowcem od lat piętnastu i od 
owej chwili zupełnie zerwałem stosunki to­
warzyskie. Wycofałem się też całkowicie z 
interesów. Mam zaledwie kilku znajomych 
klubowych.-

— I żadnych dzieci? — informował się 
Renaud. 

— Tylko córkę — odrzekł Grandchamp 
— jedyną i czarującą, ale — niestetyl — 
poróżniłem się z nią od czasu jej ślubu, da­
tującego się sprzed dwunastu lat. Wbrew 
mojej woli poślubiła łotra, który unieszczę-
śliwia ją. Ale, cóż robić? Sama tego chcia­
ła, co nie przeszkadza, że winę przypisują 
tylko mnie. Ale tylko o mnie m o w a A co 
porabia pan w życiu? 

— Niewiele dobrego 1 — rzekł Renaud.— 
Dużo pracuję. Zarabiam wiele, ale też wy­
daję wiele— 

— życie zlekka nieregularne — stwier­
dził Grandchamo z pobłażliwości — ale 

niegłupie w gruncie rzeczy. Powinieneś się 
pan ożenić... 

— Niestety, jest to niemożliwością! — 
westchnął Renaud. 

— Związane ręce, jak powiadają, praw­
da? Takie więzy zerwać można. 

— Nie wtedy, kiedy się kocha — odrzekł 
Renaud — i nie wówczas, gdy jest się ko­
chanym. A kochają mnie, i ja kocham do 
szaleństwa... 

— Więc ożeń się z nią, do licha; 
— I to jest niemożliwe, kochany panie 

Grandchamp. Przyjaciółka moja jest zamęż­
na, i ze względu na ojca swego, jak mi po­
wiedziała, nie chce słyszeć o rozwodzie. A 
zresztą mniejsza o to. Czujemy się szczęśli­
wi tak, jak jest. A ona tak bardzo zasługuje 
na szczęście l Jest pełna słodyczy, oddania, 
inteligencji. A jaka ładna w dodatku) Zo­
bacz pan sam! Pomiędzy tak dobrymi przy­
jaciółmi, jak my, sądzę, że nie może być nie­
dyskrecji... 

Renaud wyjął portfel, a z niego fotografję 
którą podał Grandchampowi. Ten zaś, rzu­
ciwszy okiem na nią, oblał się ponsem. . 

— Tak, naprawdę, prześliczna 1 czaru­
jąca — rzekł, ocierając czoło, na które wy­
stąpiły krople potu. Bowiem, jak zgadujecie, 
poznał swoją córkę. 

Od tego wieczora przyjaźń p. Grand­
champa dla Renauda przybrała, rzec nożna, 
odcień ojcowskiego uczucia. Grandchamp 
czuł się poniekąd pomszczony na znienawi­
dzonym zięciu, -em bardziei. iż ia\ -:~ 

było można, Renaud dbał o szczęście jeg* 
córki. I myśl zupełnie naturalna odtąd z*' 
kiełkowała w jego umyśle. Nie tłumacząc $ 
powodów, odsłonił ją przyjacielowi. 

— Nie widzę motywu, drogi panie M 
naud, dlaczegobyśmy w Paryżu nie zab»' 
wiali się także razem od czasu do czasfl' 
Gotów jestem do każdego szaleństwa, & 
stawiam za warunek, żeby pani należała &l\ 
towarzystwa. 

Renaud nie rzekł ant tak, ani nie. Odpó' 
wiedział wymijająco. Wzruszenie pan* 
Grandchampa nie uszło jego uwagi, gdy k" 
ka dni temu pokazał mu fotografję przyj 3 ' 
ciółki, a wzruszenie to przypisał powodoi"' 
niezgodnym z prawdą. Więc wobec tcgP' 
że dbał o własność swoją, przyjaciel jefr, 
przeraził go, oczywiście nie spowodu t&e-
urody męskiej, lecz spowodu majątku. C n ' r 

ta kobiet jest krucha, a apetyty icb M 
toczne.-

Nazajutrz po wyjeździe Renauda tiran^j 
champ wśród korespondencji swojej z n a l ' ' 
bilecik następującej treści: 

„Uważam, drogi przyjacielu, że lepW 
zrobimy, zrywając nasze stosunki, Jakkol' 
wiek przykro mi będzie nie widywać P*^T 
w Paryżu. Proszę ml wybaczyć s z c z e r b 
moją, ale doskonale zrozumiałem pańską 
tencję: Chciał Pan poprostu poznać 
przyjaciółkę. Niech nie zdziwi Pana, że ch°« 
bronić swego szczęścia. Chwalę sobie, ** 
jestem dobrym psychologiem... 
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J u g o s ł o w i a ń s k i e hazenis tki w P o l s c e . — & 
Ustalony został definitywnie program 

tournee haatenisiek jugosłowiańskich w Pol­
sce. Program ten przedstawia sie następuia 
oo: 

19 bm. w Warszawie mecs międzypań­
stwowy Polska — lugosławia, 
" hm. mecz propagandowy z repr. Warsza 
*> w Lublinie, 

23. bm. mecz z repr. Warszawy w War-

25 bm. mecz z repr. Łodzi w Łodzi, 
28 bm. mecz z repr. Krakowa w Krako­

wie, 
30 bm. mecz z repr. Krakowa w Tarno­

wie (propagandowy), 
2 czerwca mecz z repr. Poznania w Po­

znaniu. 
Jak widzimy pobyt w Polsce hazenistek 

jugosłowiańskich wykorzystany będzie bo­
gato. 

ROBOTA. 
Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi me-

« o mistrzostwo kl. A w siatkówkę. 
&EDZIELA. 

ODM i" 0* 1 1** B o ! s k o Ł K S - U p r z y A ! - U n i i 

u.~ o a z - 16,30 mecz młędzynrastowy Łódź— 
c » m ł a ^ o a i ? p u n a r ' poprzedzony przedme-
lerw » ~ Widzew II o mistrzostwo re 
iw. » t , - 9 M , * e r n w Ozorkowie mecz towarzy 

Widzew (Łódź) — Orle i w Pahjani-

I ^TYGODNIOWA DYSKWALIFIKACJA 
UKARANY SĘDZIA. 

Program impraz s p o r t o w / c h . 
fakndarzyk sportowy na dzień dzisiej- I cach mecz towarzyski: ŁKS (kombinowany 

* ^ j u t r z e j s z y przedstawia się następująco: | PTC. 
l y "" Lekkoadetyka. Na stadionie ŁKS-u przy 

Al. Unji o godz. 11.15 przed poł. mec/ lek­
koatletyczny AZS (Warszawa) — LKS przy 
udziale" czołowych lekkoatletów polskich. 
Na boisku WKS-u o codz. 0.30 rano: trói-
mccz lekkoatletyczny WKS — IKP — KS. 
Boruta (Zgierz). 

Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi — 
dokończenie mlifrzostw kiasv A w siatków 
ke męska i żeńską. 

;t. Ac'amcze«5; m * nożna. 

•j"l 28 ub. m. w Poznaniu), p7Gumowskie 
SL,~ czterotygodniowa dyskwalifikacja zn 
^ o s t a t e c z n ą znaiomość przepisów gry w 
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ne portrety. 
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Ten ostaini "fi 
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liki orygina.— 
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wyrobiona m*'1!. 
•eslać- Wre**4* 
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awszych wysi* 
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vymi talent^** 
;em właśnie i'* 
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na odtąd z** 
tłumacząc j*l 

rielowl. 
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>,„,'ak. wiadomo, wspomniany mecz zakoń-
*'» się zwycięstwem Warty 3:1. 

]Sport w kilku s łowach 
j Mecz lekkoatletyczny miedzy warszaw­

skim AZS-em a ŁKS-cm, który odbędzie się 
w dniu jutrzejszym na stadionie ŁKS-u roz­
pocznie się o godz. 11.15. Impreza zapowia 
da się speciałnie atrakcylnie z tego względu 
że w zespole AZS-u uirzymy kilka kandyda 
tów na olimpiadę berlińska. Będzie to ich 
pierwszy start tegoroczny w większej impre 
zie o charakterze ogólnopolskim. Pławczyk 
mistrz i rekordzista Polski w wielobojach i 
skoku wzwyż — osiąga iuż na początku se 
zonu ponad 1,80 mtr. łodzianin Kostrzewski 
były zawodnik ŁKS-u zacienionstruie swa 
formę w biegrch, a zwłaszcza na dystansie 
400 metrów. Na dystansie lvni b. ciekaw*? 
zapowiada się również siart KożUck'egi'. u-
ważanego za zastępcę BlniakowsRiego. 
Twardowski prócz sprintów, wystąpi w 
skoku wdj'l. w którym os'aErał iuż ponad 7 
mtr. Pozatem w AZS-ie startować będa do. 
skonały długodystansowiec Duolicki. dcoko 
nałv miotacz Zieleniewski. Milerowie i in. 
Sprowadzenie czołowych lekkoatletów pol-
r-k;rh do Łodri. iest duża zastuka sekcii lek 
koatletycznei ŁKS-u. którv chcąc zapronac> 
w;:ó i podnieść poziom ..królowej sportów" 
w Łodzi perfraktuie również z Warta i War 
sziwlanka. Ceny biletów sa b. n'skie: 50 prr 
i 1 zł., to t"ż n'CW8tt)liwe i m o r e ^ (Łrrł»**nlo 
na s'aclion ŁlvS-u wzrastaiace w Łodzi !:?-
dry zwolenników łekkleln.tletyki. 

SZPADA I SZABLA. 
MECZ SZERMIERCZY W POZNANIU. 
Dziś i jutro (sobota i n^d^iela) Odbędzie 

sie w Poznaniu drużynowy mecz szernrer-
czy pom ęd:'v Poznańskim AZS a Wojsko­
wym KS. z Łodzi. 

Mecz rozebrany będzie w s / n a d r e i sza­
bli i zad«cvrłuie o wejściu do finału druży­
ny /wyciesklei. 

Drużyna zwycięska snotka sie w finnk-
drużynowych m !strzostw Polski z KS. War­
szawianka j PK.S. Katowice. 

Co zgotować futro oa obiad? 
Zupa pomidorowa z ryżem. Piscztu 

wołowa 7, buraczkami. Kruchy placek. 

WINSZUJEMY: 
Jutro .Warii 
Wschód słońca 3,4* 
Zachód 19.14 
Długość dn'ft 15-26 
Przybyło dr.'a 8.26 
Tydzień 18. 

ZWERYFIKOWANY MECZ ŚLĄSK — 
POLONIA. 

Wydział Gier i Dyscypliny na ostatniem 
swem posiedzeniu zweryfikował wynik me­
czu Śiask — Polonia o mistrzostwo Ligi, ro 
zegranego w świętochłowicach w dniu 28 
ub. m. z wynikiem 2:0 dla Śląska. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 4-la: Cyd; wiecz. 

o g. 8 3 0 : świt, dzień i noc 
Teatr Popularry (ul. Ogrodowa 18) — 

Cudzik i Spółka 
Amor — na scenie: Parki w parku; na 

ekranie: i.oma - Express 
Adria — Audjencja w Ischlu 
Bajka - łmperatorowa 
Bratnia Strzecha — Zaledwie wczoraj... 
Casino ~ Amok 
Corso ~ Piotruś 
Czary ~ 1) Biały ptak; 2) Światła wiel­

kiego miasta 
Capifol — Pojedynek ze śmiercią 
Dom Ludowy — Czy Lucyna to dziew­

czyna? 
Eurcpa -~ Miłość hrabianki Esterhazy i 

Pfancłs^ka Schuberta 
Grand - Kino — Noce wiedeńskie 
Jar ~ na scenie: Jego Ekscelencja C. K. 

v. Scłuivicks; na ekranie: Porucznik 
marynarki 

Metro — Audjenria w Ischlu 
Mimoza — 1 ) Kobieta pod kontrolą; 

2) Władczyni Libanu 
Wraz — Czarna perła 
Mowa — 1) Piękny jest świat; 2) świat 

rależy do c ;ebie 
Pa'ace — Mała czarodziejka 
Przedwiośnie — Dziewczęta w mundur-
% k ' e t a — Imitacia życia 
Record ~ 1) Katastrofa Czeluskina; 

2) Co mój maż robi w nocy? 
Sfinks — I) Krew cygańska; 2 ) Odmęt 

ulicy 
Stvlowy — Wa!c wiosenny 
Srtttka — Malowana zasłona 
Zache'a — l ) Petersburskie noce; — 

2) Tajemnica małej Shirley 

Z y c i e e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: ioco 12.40, mai 11.&6-97. 
czerwiec 11.94, lipiec 11.98—99 

LIVERPOOL: loco 6-88, maj 6.57, czer­
wiec 6.54, lipiec 6 5 1 

Egipska: loco 8.42. maj 8.11. lipiec 8 1 1 . 
październik 8.11 

BREMA: loco 14.25. KeieC I M * , paź­
dziernik 13.37, grudzień 13 45 
W a l u t y , ' i p w i z y 5 a k c i e . 

HOLANDJA — SŁABSZA. 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował na­

strój ożywiony przy mocniejszej tendencji. 
Wyjątek stanowiła dewiza holenderska, któ­
ra w porównaniu do oficjalnych notowań z 
dnia poprzedniego była tańsza o 35 gr. na 
100 fi. hol. 
ZMIENNE USPOSOBIENIE D> A PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
Grupę pożyczek premjowych cechował 

nastrój spokojny, będące przedmiotem tran-
zakcyi oficjalnych 3% Poż. Budowlana i Do-
larówka utrzymały się na poziomie niezmie­
nionym. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premj. Poż. Budowlana ser. i szt. 
Prem. Poż. Dolarowa ser. Hi szt. 
Państw. Pot. Konwersyjna 1924 r. 
Konwers. Poż. Kolejowa 1926 r. 
Pożyczka Dolarowa 1919/1920 r. 
Poż. Stabilizacyjna 1927 r. 62.26. dr. 62.7.5 
L.Z. Państwowego Banku Rolnego 8 3 2 5 
L.Z. Państwowego Banku Rolnego 94.00 
LZ B-ku Gosp. Kraj. II — VII em. 83 2? 
LZ B-ku Gosp. Kraj. I emisji 94.00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II- III em. «3.25 
Obl. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 94.00 
Obi. Bud. B-ku Gosp. Kraj. I em. <)3.00 
L. Z. B-ku Gosp. Krajowego I em. 81.On 
L. Z. B-ku Gosp. Kraj. II—VII em. 81.00 
Obl. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 81.00 
Obl. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II—III i IHN 81 
L. Z. Tow. Kr. Ziem. w W-wie 1928 4 8 7 5 

MNIEJSZE OBROTY AKCJAMI. 
Zainteresowanie akcjami było mn'ejsze. 

Bank Polski 87.75, Warsz. Tow. Cukru 
31.00, Haberbusch 45.00 K , 

41.50 
51 85 
08.25 
61.00 
7 9 0 0 

. si? wm 
PEŁNA TABELA WYGRANYCH 32-eł 

LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
W piątym dniu ciągnienia lotcrjl, głów-

"« wygrane padły na następujące numery. 

OŁÓWNE WYGRANE 
B *00 tys. zł. — 171042 

2 0 tys zł. — 73722 
1 0 tys zł. — 20418 58141 100505 11485 

i 6 tys zł. — 52426 78204 
{ Z tys jł . — 76 3071 4178 5585 31512 
(6831 47160 57400 68499 92909 
JW183 104740 108373 112235 
11501 

142? 1 

93468 
129193 

114489 172621 176217 180130 

ini nie. OdpO' 
uszente pan' 
wagi, gdy kil' 
•grałjc przyj 3 ' 
sał powodoi"1 

wobec teg*1' 
>rzyjaciel jeg'' 
spowodu s* ć-
majątku. Co 0 -

:tyty icb *«'' 

nauaa tirafld-

swojej znał>* 

elu, że lepW 
mnki, Jakkoł' 
/idywać Pa"? 
zyć szczero**' 
:m pańską ^ 
poznać ifl"!! 

Pana, że ch* 
alę sobie, ** 

ihf.n. t . 

1^)00 - 2926 9713 27560 2T613 30094 
^•^1 3»77o 41709 43760 44027 46013 
239 63290 6560 63894 65894 Ci588 

, 535'80399 82271 84238 92519 110890 
P 0 8 0 117956 119099 131071 135436 
"2645 155705 J63159 164356 170317 

"1172 173187 176332 176419 1*1830 

I STAWKI. 
1 Po złotych 200. t. '18 39 217 372 82 445 585 705 16 47 832 
2.015 38 60 1164 254 56 331 58 426 60 5 
fil 632 50 80 9 916 42 2280 328 406 30 

585 706 48 858 84 '916 39 3005 34.-) 
j l 5 77 547 739 828 4044 263 649 775 5002 
S '05 229 342 49 502 62 97 615 42 719 26 
fi 090 « 8022 202 406 35 62 135 808 "150 
fi 251 76 433 673 851 97S 0165 238 95 320 
S 410 810 61 77 84 703 9003 123 203 337 
0 2 444 «t2 18 25 8?3 943 77. 

'Ł 10062 79 176 266 73 337 636 737 11000 E 35 53 162 273 313 85 4T2 8 81 534 59 
I! *9<J 12015 53 95 280 496 66 79 852 f'8 

239 41 335 4440 605 917 35 72008 40 117 
i W 3!>1 472 573 77 627 810 30 054 73005 08 

165 82 96 241 454 510 843 74 5 743P6 .7)1 
97 7«1 810 18 89 930 2 5? 75036 178 \T> 
406 S27 60 4 854 P*6 7817« 211 T> «<• 47R 
571 91 605 8 003 77177 394 404 60* 977 
7R301 51 3 497 593 687 7?R 31 86 834 60 
924 79311 40 540 2 884 346. 

80137 79 36 444 567 86 «37 9 954 64 
81156 87 98 249 99 3 M 84 636 61 f*6? K2054 
213 22 26 71 92 631 777 803 65 27 83a34 47 
?50 81 419 81 80 8 80? OO? S<1>7 74 317 
441-T 705 62 047 52 9 85004 140 4S0 80 549 
88 630 70<? 877 99 972 8«nfi'» 430 753 901 
669 87016 139 216 96 331 74 497 769 891 
8S164 83 ?64 404 709 956 80103 22 283 441 
551 616 44 046. 

90144 57 2C.8 312 66 5*>5 673 0? 8^9 60 
928 91008 34 102 4 225 74 94 404 47 553 
97 637 80 965 02060 104 263 7 310 484 99 
616 84 729 43 840 2 906 93068 306 ' 9 25 
93 457 645 72P- 71 850 988 94219 74 369 
561 86 633 70 751 834 97 Ot4 O«rono 1^4 4? 
339 78 432 .545 616 47 83 89 763 96249 353 
75 6 475 645 90fl 88 97145 56 280 3.18 86 
412 651 746 68 71 98066 71 202 345 428 517 
692 824 6 44 57 989 99047 67 88 160 338 
40 516 48 730 81 800 73. 

160 4?0 7?9 67 T9 809 35 14078 163 
J / / ! 3*i8 560 643 701 88841 3 921 31 15046 
J! 16^ 387 492 568 619 Jł* .13 98 70? 16162 
J £ 7?7 77 885 17004 128 50 79 360 74 6 
^ 6fiS O? 747 SOI 25 95 903 11 18148 219 
2 431 .<w 715 883 84 019 66 9 19 288 333 

«->•> 760 
^ 2 0 1 «4 437 75 91 503 tO 90 707 21250 
r> 771 8?6 070 27126 363 604 7?6 46 3?f) 
Z!'3riP8 47 203 20 49 70 314 623 24064 

167 82 317 67 94 477 651 745 8R7 083 
S^f) 70 189 304 50 98 <*58 615 73? 987 

4dR 50 8 87 926 27255 77 527 28 55 
618 839 95? ?8O?0 63 94 6 137 4!W 

P» 614 811 OQ 939 68 29041 674 627 6<1 000 
l 300(9 48 164 212 28 32 5 81 512 51 619 

K 881 S11100 48 92 205 42 46 80 368 415 

»i 
' 7 

• 685 8"0 907 32104 28 68 285 320 53 
«65 33008 61 175 353 85 473 886 

?4Q75 58 97 397 513 43 740 7? 805 44 
£ 902 038 35216 392 648 781 805 3506" 

08 103 88 272 80 91 329 407 30 51 
Z <r> 503 748 891 37081 102 405 863 919 
S 4SP.R0 77 241 84 407 90 S"3 745 39127 
y l ' on 04 «9 57? 649 729 945 81 99. 

401 
•>4 82 57? 649 

0 ?03 400 31* 41 4? 010 41202 549 69 
Ł 013 qq ^0903 59 71 505 8? ' 8 4 97.3 06 

oq 25»6 840 50 979 201 96 44008 
$L 98 ns. 480 635 39 45005 27 38 197 217 
v 63 84 .190) 80 609 18 901 480?0 68 414 

fV>8 95 617 22 40 917 47028 47 100 
?R1 *r,Q «4<5 fi6 87 773 831 60 941 48105 

W 0 "8 60 44R 537 927 55 49026 31 44 169 
68 522 30 733 806 33 919 93. 

L oOfi?? 155 3 | ?4\ 71 85 480 682 75 705 
Pnft« , l 08 40 51171 212 363 660 787 406 
\ 4 8 1 594 97 655 705 8?0 53002 
H 319 411 548 813 74 892 JWOM 163 
ki* Z*

 7 9 41? 33 66 587 44 91 643 7*0 81 
K ™ 1 1 0 207 366 881 917 54 56083 13S 
«rw "6 304 700 897 Q00 S7043 187 327 6« 

212 37 84 344 400 563 761 941 63 139045 
79 325 452 500 706 800 30 73 909 12. 

140086 120 5 36 66 246 641 4 807 18 
930 50 97 141021 31 66 70 82 136 7 48 81 
f ! 8 22 44 838 56 948 31 142327 477 523 638 
9?0 97 143141 258 337 52 489 571 609 95 
880 944 144000 6 75 442 509 C07 42 73 
811 17 19 960 145063 76 102 319 66 420 513 
26 609 21 824 46 f* 900 644 145001 35 169 
657 636 43 779 816 48 936 43 147009 207 
13 588 702 808 997 148002 46 148 98 90 
281 307 69 460 ? 89 594 811 72 927 149014 
37 105 252 320 44 75 504 892 810 83 947. 

150011 121 37 67 84 266 410 661 738 833 
998 151043 256 308 472 502 619 61 152061 
194 302 542 705 32 5 956 153040 50 181 342 
75 516 687 784 89C 154035 150 341 98 403 
575 634 743 919 155040 178 207 27 354 72 
93 450 57 67 674 726 825 905 45 156076 137 
356 429 99 «00 29 717 815 157071 101 223 
85 308 82 544 89 617 717 158090 154 504 
646 744 89 9R 884 159014 130 289 346 74 
425 28 580 610 67. 

160083 96 385 782 854 97 841 161076 
166 69 242 334 74 85 482 754 162049 
H39 799 834 93 163027 09 476 6>6 «J 
722 66 85 16113? 43 350 63 57 56 61 
96 408 662 836 922 69 165018 67 206 

W i e l k a w y p r a n a o b e c n e } I V k l a s y 

1.100.000 
n « rVr. 7 2 8 5 9 

p a d ł a r ó w n i e ż w s z c z ę ś l i w e f K o l e K t u r a c e 

J . W O L A N Ó W 
Ł O D Z, ul. Piotrkowska 11, Piotrkowska 72 

Pabianice, Plac Dąbrowsk iego 3 
Konto P. K. O. 1 4 j 7 9 5 j | w # ^ ( ^ J r f ^ ^ d o B a b y c | a 

J? ?,* 4? 45 5?6 741 900 8« 58045 84 158 
1^204 <sn7 7*7 814 43 5900ł 4 67 90 : 21 
m ?a zet fio2. 
« ,!?9085 322 514 754 819 904 74 61017 70 
«t ' n f i 2 228 333 49 459 588 609 33 400 6 ci9 
S< JM fP077 ' 10 42 270 320 584 89 723 56 
OiiR 0^ 63021 153 49 249 478 659 780 55 
li}' 6' 6-t ?Tft 356 W 54*> 95 637 700 41 7? 
VZ 077 -> S | i 75 *KCJ 891 6 86097 131 
ł £ 339. R---9 611 .34 67046 8T 183 84 28"? 
flfS A(\Ą fiofi 1Aty p o , 6800.3 83 110 52 76 
.£ ?04 ?3 79-ł 800 ^ *"> 976 69001 271 312 
W * 5^4 59 fio<» 738 815. 
I '0119 219 81 96 582 95 702 15 18 71038 

100039 280 365 436 686 787 838 927 76 
101029 481 622 704 66 862 91 102013 32 
102 557 608 714 905 902 5 24 103027 124 
263 508 50 606 23 92 738 911 43 104102 
66 292 77 767 979 105104 83 2?8 54 71 86 
305 518 642 53 726 36 906 2 35 106009 30 
66 120 230 77 351 593 891 911 59 107082 
153 348 79 411 66 555 829 43 108008 217 
37 388 402 34 66 604 60 825 912 30 53 77 
109115 428 534 650 707 823 77. 

UÓ028 1 01 303 85 496 578 89 908 111050 
219 83 344 586 614 40 707 96 888 112054 
64 147 311 30 597 715 820 30 113044 487 
615 79 4 894 950 114070 148 66 256 312 511 
50 69 115024 181 93 230 7 40 88 812 94 
116006 75 266 358 4.35 529 991 117024 6 
143 66 200 79 318 660 036 118101 42 88 
210 84 397 433 67 526 614 30 735 946 
119055 86 168 283 767 915 44 59. 

1200.38 559 95 676 744 121121 206 88 333 
502 122092 442 88 507 M 3? 621 788 86* 
056 123078 83 67? 88 735 891 919 45 54 
124148 271 97 3^6 86 496 505 887 Ofl4 
125273 389 93 4 620 94 812 951 70 126010 
96 310 17 451 586 611 742 57 70 858 60 
89 127021 27 190 5 408 .500 6^6 RS 128040 
125 73 92 268 381 608 84f 129075 96 187 
380 76 451 543 618 703 8 801 26 924 49 
75. 

130085 121 403 717 98 131008 113 79 .̂8 
">fr 410 638 773 869 94.5 1??370 410 3*> 507 
660 779 972 133173 24? 558 6?5 787 805 OS 
1.34019 424 527 50 4 678 875 810 91 13R248 
3.39 58 546 618 58 6?8 850 -"0 917 1^6015 
83 4 160 255 3 ? 2 4?7 «?18 "OT 018 l^rifio 
362 456 517 653 783 890 138048 108 32 5 

20 418 64 535 54 736 54 166081 125 21 
221 36 59 320 430 63 415 609 94 96 
789 93 975 67229 322 406 26 49 71 
571 611 735 809 168172 240 413 621 
65 75 772 169100 97 458 575 718 29 7 
70 79 458 575 718 29 70 79 89 879 98 

170050 150 207 44 384 432 513 776 
171089 454 543 652 97 732 54 68 92 — 
859 938 172026 57 255 77 481 649 868 
992 173077 118 64 226 803 32 438 39 
91 598 90 683 822 40 916 174033 351 
464 530 708 965 175191 823 709 69 802 
997 176013 206 65 346 97 431 37 45 77 
99 595 603 909 938 177079 90 246 459 
95 520 662 80 99 744 945 72 78 178004 
58 198 267 209 21 618 33 46 67 99 977 
179110 41 34266 419 522 34 53 87 — 
795 878 83 

180005 173 358 448 742 77 858 95 
926 67 181027 31 200 2 348 656 915 
21 65 182114 77 287 554 24 57 76 9" 
707 49 099 183018 48 129 317 19 465 
89 503 623 51 77 184003 284 841 97 
430 58 556 57 85 665 768 883 918 

Orugie ciągnienie ważniejszych wygranych. 
1 0 0 0 0 0 zł. — 72859 
2 0 0 0 0 zł. — 83895 99552 
10.000 zł. ~ - 2627 20305 26779 

5.000 zł. — 38112 54101 101800 15-5994 
T-G323 

2.000 zł. — 2707 3581 6699 8713 31092 
49038 50918 81924 82369 82601 91451 

93835 99505 110530 159388 168223 — 
175618 181581 180197 

1.000 zł. — 19018 16118 17062 18041 
31215 32040 31092 36968 38205 41424 
43518 44792 45717 52645 53929 57605 
58546 59061 63444 72962 85292 87178 
90013 101821 106544 111415 118011 -
128574 180154 141651 146216 146584 
147350 147907 149718 156491 167719 
169006 171352 181099 182242 

Po 200 złotych 
135 80 404 530 725 98 845 88 1112 93 
99 266 75 361 565 879 902 2003 100 
26 263 326 43 458 587 618 62 985 
8015 73 256 321 32 89 532 52 85 720 
818 82 4003 34 176 279 594 813 24 
61 983 5011 59 231 6 2 66 71 77 376 
492 704 40 852 975 6133 79 245 591 
589 94 725 935 39 94 912 58 7022 116 
30 229 392 440 551 90 8045 286 412 550 
600 50 705 35 932 419 106 37 96 358 
556 619 28 722 77 871 901 

10O26 89 57 99 729 88 99 810 14 67 
905 11098 102 307 418 87 450 709 30 
85 814 99 12013 80 299 513 601 26 88 
705 66 837 58 918 18013 160 864 86 
508 980 14216 302 47 625 703 800 
87 91 15118 39 346 451 511 941 16050 
161 253 305 410 40 57 61 84 597 783 
801 41 17072 125 559 87 485 74 520 
89 799 809 42 950 18028 54 87 1 7 1 231 
68 357 468 674 741 52 77 855 912 19009 
116 95 216 324 476 583 644 66 763 

20111 85 229 300 425 30 457 610 730 
910 21314 9 1 475 525 796 808 922 
64 22010 69 593 669 740 73 810 18 80 
970 93 23048 53 653 24137 327 31 59* 
665 91 757 841 907 34 25142 227 364 
407 511 807 98 607 26 747 68 867 74 
942 26019 894 506 45 968 72042 155 
605 20 88 739 87 28055 99 205 336 906 
29112 284 95 422 86 551 85 605 38 850 
80 952 

30109 21 45 67 81 431 780 800 77 89 
924 69 93 31027 71 95 147 889 74 552 
608 87 711 47 98 80264 32087 94 167 
557 449 517 28 66 625 741 33117 315 
471 580 748 875 81 923 40 35069 80 
184 72 89 206 305 07 522 98 609 728 
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Piłki z kawałkiem lodu. 
• • • Coś dla tennisistów. 

Suchy lód, to nazwa, którą się za­
zwyczaj nadaje bezwodnikowi węglo­
wemu, zamienionemu w cu ło stale. 
Bezwodnik utrzymuje się jako ciało sta 
łe dopóki znajduje się w temperaturze 

piłka zostaje pokryta mocną warstwą 
nieprzepuszczającą gazów i wykończo­
na zewnętrznie. Wszystko to dzieje się 
w temperaturze odpowiednio niikiej. 

Kiedy się jednak piłka taka wydostanie 
kilkudziesięciu stopni niżej tata. Gdyj do normalnej temperatury, wówczas su 
go sie nieco ogrzeje, przemienia się chy lód prasuje gwałtownie, wewnątrz 

tę własność bez- piłki nagromadza się wielką ilość bez-
zastosowano do 

szybko w gaz. Otóż 
wodnika węglowego 

piłek tenisowych. 
Przy ich wyrobie wkłada się do 

wnętrza kawałek suchego lodu. poczerni 

wodnika w stame lotnym, która ciśnie 
na ściany piłki, Staje się ona przez to 

twarda i elastyczna 
i odbija się lepiej niż piłki zwyczajne. 

Zwierzęta cierpią i giną — mm 

ABY RATOWAĆ ZYCIE LUDZI 
S P R A W D Z A N I E WARTOŚCI LEKARSTW* 

OR^OINALNE N A Z W ODZNACZĘ*. 
W historji orderów ujawniało się 

zawsze jedno: szukano okazji do usta­
nowienia czy nadania nowego odznaczę 
nia. Fantazja twórców różnych orde­
rów miała tutaj wielkie pole do popisu-
Dowodaą tego ciekawe nazwy niektó­
rych orderów. I tak w 1S74 r. ustanawia 
abisyński król Jan 

' Order Pieczęci Salomona. 
W Anglji F.dward III. powołuje do życia 
w 1350 roku 
Order Podwiązki, Angielski Order Łaźni 
pochodzi z 1783 r. od Jerzego III. Kró­
lowa Wiktorja pozostawiła po sobie 

Order Gwiazdy Indyjskiej 
(z 1*61 r.). Brazylja miała swój 

Order Krzyża Południowego, 
indyjska Birma — 

Order Słońca Złotego. 
|W Chinach od r. 1864 odznaczano zaslu 
żonych Orderem Smoka, ' 
względnie Smoka Podwójnego lub 

Orderem Gwiazdy Drogocennej. 
W Danji jeszcze w r 1458 ustanowił 
Chrystjan l Order Słonia. Piękna nazwę 
Gwiazdy Oceanj! nosi Order wysp Ha-
wai. ufundowany w 1886 roku. Swój 
„twardy charakter" uwaiali za stosow­
ne uzewnętrznić. Niemcy nawet w na­
zwie orderu Hcssji. który brzmi Order 
Hełmu Żelaznego. 

Hiszpanja wśród pięknych" nazw sze 
regu wspaniałych odznaczeń nadała 
jednemu z nich miano Orderu Dobro­
czynności. Japończycy nie zapomnieli 
przy ufundowaniu odznaczeń o chryzan 
ternach, kwiatach, które w tym kraju 
sa symbolem wspaniałości, a nie jak u 
nas żałoby. Jeden z japońskich orderów 
nazywa się Orderem Chryzantemy lub 
Orderem Kwiatu Złotego Skarbu świę­
tego, inaczej Order Zwierciadlany. W 

Portugalii Alfons V ustanowił w r. 1459 
Oriter Wieży 1 Mlecza. Swego rodzaju 
unikatem jest ustanowiony w 1818 roku 
również przez króla portugalskiego Ja 

na VI Order Poczęcia Naszej Ukochanej 
Małżonki Villa Vicosa-

Niemiecki cesarz Wilhelm I intereso 
wał się niemało płcią piękna, skoro od 
1871 r. odznaczał Niemki Orderem Za­
sługi dla Zon i Panien. Księstwo sasUo-
wejmarskie miało wśród swych odzna­
czeń ciekawy Order Domowy Czujności 
czyli Sokoła Białego. Egzotyczne pań­
stwo Siam użyło również egzotycznej 
nazwy Orderu Słonia Białego dla naj­
wyższego swego odznaczenia. Kongres 
wenezuelski w 1825 r. ustanowił Order 
Popiersia Boliwara. wreszcie tropikalne 
państewko Zulu przeznaczyło dla swych 
zasłużonych zaszczytne odznaczenie 
Order Krokodyla, wywodzącego się od 
1885 r. od króla Dinizulu. 

Jakże skromnie wobec tych pełnych 
fantazyj orderów przedstawiają się na­
zwy nadawane odznaczeniom powstają 
cym dzisiaj!. 

Setki, tysiące, może dziesiątki tysię­
cy szczurów i myszy giną dziennie w pra 
cowniach biologicznych całego świata, 
w laboratoriach fabryk farmaceutyrz-
nych. Ze wszystkich drobnych zwierząt 
sa ono najpospolitszym bodaj- najlep­
szym materjalem eksperymentalnym 
dla celów biologji, farmacji i medycyny. 
Oczywiście, nietylko szczury. Laborato 
rjn te korzystają z szeregu innych zwie 
rząt: świnki morskie, króliki, kury. ko­
ty i psy. z większych zaś zwierząt, ko­
nie i cielęta, jedne cierpią tylko, inne gi" 
nu dlatego, aby można było uratowió !u 
dzi w razie choroby-

Sprowadza sie na nie działanie środ­
ków fizjologicznie czynnych, a wiec róż 
nego H;dzaju leków, szczepionek, prepa 
ratów witaminowych itd. 

wywołuje sle u nich chorobę-
podobna do takiej czy innej choroby 
ludzkiej, aby następnie badać iei prze­
bieg i rozwój craz sposoby, jakiemi ją 
można zwalczać. Wprowadziwszy do 
ich ustroju jakiś zarazek, powoduje sie 
Vwystawanie w tym.ustroju substancyj 
owemu zarazkowi przeciwdziałających, 
t. zw. „antytoksyn", czyli przeciwjac'.ćw 
które następnie staną sie podstawa do 
wyprodukowania surowic, zastrzykiwa 
nych ludziom, aby ich wzmocnić w wal­
ce z temiż zarazkami. 

Hoduje sie w organizmie zwierzęcym 
chorobę, abv potem jej osłabionemi bak 
terjami szczepić ludzi, powodując z nich 
samych odporność na ewentualne przy­
szłe zarażenia temi bakteriami, juj n : e 
osłabionemi' lecz o normalnej swej zja-
dliwości sile. Wreszcie — bada się na 
ustroju zwierząt biologiczne właściwości 
szeregu bakteryj, warunki, w jakich ich 
Wadliwość, ich — niejako — „chorobo­
twórczość" zachowuje sie, osłabia, 
wzmaga — jakie bodźce potrzebne są 
dla jej wzmożenia. W niejednym przy­
padku próby na ustroju zwierząt s a rów 
nież jedynym sposobem postawienia 
djagnozy u człowieka. 

Płaczą nad tem wszystkiem zapewne 
tkliwi członkowie Tow. Opieki nad 
Zwierzętami — a wzdryga sie i oburza 
niejeden z czytelników. Bo to istotnie 
jest przykre, lecz cóż robić? Nikt z nas 
przecież nie wyrzeknie sie dlatego do­
brodziejstwa szczepionki przeciw ospie, 
której bakterie są hodowane w ustroju 
cieląt, ani surowicy przeciw wściekliź­
nie, otrzymywanej z rdzenia mlecza pa 
cierzowego królików, czy też surowicy 
przeciwdyfterycznej i przeciwtęiżcowcj. 
do których najczęściej używana jest 
krew uprzednio przygotowanych koni-

I wątpić należy, aby ktokolwiek za­
protestował przeciw temu. że — zanim 
sie choremu na anemie złośliwa poda ja 
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Tańczący komendant posterunku. 
W drodze z Centy do Tetuanu. 

Miasto Ceuta leży nad wspaniałą zatoką 
i liczy zgórą 50 tysięcy mieszkańców. Zatra­
ciło ono swój pierwotny arabski charakter 
i obecnie jest osiedlem typowo hiszpań-
skiem. Orjentalizmu ani za grosz. Niema 
tam ani meczetów, ani haremów, ani charak 
terystycznych soukhi arabskich (uliczek). 

Wycieczka kościuszkowska trafiła aku­
rat na przygotowania do uroczystego obcho­
du 

czwartej rocznicy 
republiki hiszpańskiej. Na ulicach nlczern u 
nas trasparenty filmowe wiszą na drutach 
lampki elektryczne przygotowane do ilumi-i 
nacji miasta. Po ramionach 1 głowach wspa 
niałych pomników chodzą, ludzie i stro­
ją je girlandami żarówek i reflektorami. 
Ruch na ulicach niebywały. .Wąskie chodni­
ki nie mogąc pomieścić przechodniów strą­
cają ich na asfaltowane ulice gdzie łatwo 
0 wypadek. Przeważnie auta i gdzienie­
gdzie tylko turkocze wózek zaprzężony w 
osła. 

Otwarte sklepy nęcą oko przechodnia 
bogactwem wnętrz. 

Na ulicach więcej kobiet niż mężczyzn. 
Typy wybitnie hiszpańskie. Zgrabne gitany 
są dość czułe na cieplejsze spojrzenia „Ko­
ściuszków". Wchodzimy do kawiarni na her 
batę i pisanie pocztówek. 

W pewnym momencie w otwartych 
drzwiach kawiarni staje czarnooka 

bardzo przystojna Hiszpanka 
1 poszukuje pośród gości widocznie kogoś 
ze znajomych. Z miejsca zwraca na nią u-
wagę sędzia P. jeden z wielu amatorów 
kwaśnych jabłek. 

— Jaka ona piękna — mówi do mnie — 
redaktorze, nie wytrzymam. Muszę do niej 
podejść. Niech mi pan powie jak po hiszpań 
sku „kocham cię, pan i?" 

Trafił kulą w płot! Sam nie mam zielo­
nego pojęcia, jakto się mówi po hiszpańsku 

kocham cię" i nie staram się dowiedzieć, 
bowiem wiadomo mi iż miłość jak świąt dlu 
gi i szeroki 

nie potrzebuje słów. 
Rozpłomienione oczy czasem dają lepszy 

skutek, niżli najpiękniejsze słowa. Takie 
jest przynajmniej moje zdanie. Sędzia jed­
nak, uwziął się, aby jej powiedzieć coś słod 
kiego. Poradziłem mu tedy, aby powiedział 
po włosku „Io famo senorita". Sędzia nie 
namyślając się wiele stanął przed uroczą 
niewiastą i kłaniając się teatralnie powtórzył 
pięknie brzmiące zdanie. 

F — Io famo, senoritta!... * 
— Gaj sion weg, du, łobuz! — zabrzmb 

ła natychmiast odpowiedź w języku u nas 
dość zrozumiałym. 

Piękność „hiszpańska" znikła, a Ja spa­
dłem z krzesła, sędzia natomiast zamienił 
się w slup soli, Tak biedaczkowi poszło w 
pięty. 

Stwierdzam, że poczta afrykańska nie­
źle na nas zarobi. Wypisaliśmy moc poczto 
wek do znajomych j rodzin w Polsce. Nie­
wiadomo tylko, czy dojdą. Przecież to taki 
szmat drogi!... 

Punktualnie o godzinie I-ej w południe 
wsiadamy do autokaru firmy „Valenciana" 
i w większej grupie mkniemy do Tetuanu,* 
hen, aż pod masyw gór Atlasu, odległego 
od Ceuty o 36 kilometrów. Miło jest jechać 
wygodnym autokarem wgłąb Czarnego Lą­
du, zwłaszcza gdy czekają na cię 

nowe, nieznane przygody. 
Droga do Tetuanu wiedzie prawie żupel-

nem pustkowiem. Człowieka ani na lekar­
stwo... Nasze oczy nie uskarżają się jednak 
na tę pustkę, gdyż piękne rejony wybrzeża 
Morza śródziemnego wzdłuż którego bie­
gnie doskonale konserwowana szosa dają 
nam całkowitą rekompensatę. 

Co pewien czas mijamy oryginalne ha-
cjendy. Olśniewająca biel murów w słońci 

aż razi oczy. Aby im można było lepiej się 
przypatrzeć trzeba ., ^ 

włożyć zielone okulary. 
W przydrożnych rowach jakieś kwiatki 

koloru błękitnego pysznią się swojemi szat­
kami wobec twardych zielonych kaktusów. 
Zielone kaktusy, błękitne kwiaty, białe ha-
cjendy, niebieskie morze 1 czerwona ziemia. 
Najpiękniejsze pole popisu dla pejzażysty. 
Pendzel malarza miałby nielada pracę, aby 
te wszystkie osobliwości przelać na płótno. 

Nagły wstrząs ściąga nas ze szczytów 
rozmarzenia na ziemię. Autokar stanął przy 
jakimś budynku. Okazuje się, że jest to 

posterunek wojsk kolonjalnych. 
Jakiś gruby Tetuańczyk w czerwonym 

fezie i spodniach o kroju dość śmiesznym 
staje w drzwiach naszego autokaru i zaczy 
na się nam ciekawie przyglądać. Widocznie 
podobały mu się nasze twarze bowiem za­
czyna się uśmiechać. O paszporty nie py­
ta.... Jedna z pań zauważa głośno że jest 
pulchny i tłusty. Nie rozumie, ale się śmjeje 
i pyta dobrodusznie: 

•— Allemagne?... 
— Non... Polonia — odpowiadamy chó­

rem. 
Arab wytrzeszczył oczy ł powtórzył z 

przekonaniem: 
— Polonia... Aha... Polonia... 
A potem rozłożył ręce na znak, źe 

nic nie rozumie. 
— Varsovie — podpowiada mu ktoś, a-

by się mógł prędzej zorjentować. 
— ,Varsovie!... Ah"a!... Varsovie! 
Powiedział to tak jakby rozumiał, jedn"k 

ruchy jego rąk mówiły coś wręcz przeciwne 
go: 

Arab naprawdę nie wiedział co to jest 
Polska i gdzie ona leży. Poczęstowany egip 
skim papierosem zszedł ze stopni autokaru 
i korzystając z tego, źe umieszczony obok 
radjogłośnik wyje jakieś melodje 

zaczął... tańczyć. 
Ciekawe, że tacy ludzie w Afryce cieszą 

się zupełną wolnością. U nas śpiewającego 
i tańczącego podczas służby komendanta 
posterunku wpakowanoby niewątpliwie do 
kozy. Tam nikt na to nie zwraca uwagi. 

Po krótkim postoju ruszamy dalej. Gdy 

odjechaliśmy kilkadziesiąt kroków spojrza­
łem od niechcenia w okienko tylnej ściany 
autokaru. Komendant posterunku jeszcze 
tańczył,... 

Robi się coraz cieplej. Coraz częściej po 
obu stronach szosy spotykamy ludzi i obju 
czone muły i osły. Wreszcie na wzgórzu uj­
rzeliśmy 

białą dużą plamę. 
To Teiuan... 

Miasto nawskroś arabskie z przebajecz-
nle wybudowaną dzielnicą europejską. W. 
Tetuanie znajdują się siedziby generalnego 
rezydenta Hiszpanji i szeika hiszpańskiego. 
Marokka. Nie jest on Jednak tak potężny jak 
sułtan Marokka francuskiego. Sidi Mo-
hammed II Ani 
^ tak bogaty. 

Gdy tamten ma liczne pałace w Casablance 
Marakkeszu i Rabacie, harem złożony z trzy 
stu kobiet i kilkanaście aut do dyspozycji 
szeik ma nieduży, choć ładny pa­
łacyk w sercu Tetuanu i trochę własnej 
gwardji. O władzy lepiej nie wspominać. 

Ludność miasta jest mieszana: 8 tysięcy 
Europejczyków, 5 tysięcy żydów, reszta Ara 
bi. Chociaż jest piątek (u muzułmanów 
dzień świąteczny) dowiadujemy się, iż bę­
dzie można czynić zakupy, gdyż handel w 
soukhi należy przeważnie do żydów. Gdy mi 
jamy jedną z ulic przedmieścia dochodzi 
do nas monotonna pieśń. To muezzin z bia­
łej wieżyczki meczetu chwali Ałłacha i Ma­
hometa, jego proroka. Meczetów w Tetua­
nie naliczyliśmy 17. Udajemy się wąskiemi 
niezbyt czystemi i wonnemi uliczkami na 
górę, gdze stój wspaniały 

pałac rezydenta Hiszpanji, 
skąd roztacza się najcudniejszy widok jaki 
kiedykolwiek widziałem w życiu. Morze bia 
łych domków z płaskiemi dachami. Wśród 
tej bieli odrazu wpada w oczy siedziba szei 
ka otoczona wysoklemi palmami. 

Z lotu ptaka białe miasto wygląda jak 
dekoracja z bajki. A obok tych białych dzi­
wacznych budowli, wznoszonych jednakowo 
od tysiąca lat w tuż położonej dzielnicy 
europejskiej piętrzą się monumentalne bu­
dynki władz hiszpańskich, rozmaitych firm 

kiś preparat wątrobiany—wartość czy" 
na tego preparatu zostanie wielokrotnie 

sprawdzona na króliku. 
którego się zanemizowało sztuczm* 
przez upusty krwi że wartość prepą 
ratów witaminowych przeciw krzy^* 
cy badamy na zwierzętach uprzedni* 
przez jakiś czas w ten sposób nieodzT 
wianych aby u nich nastąpiły zmianf 
krzywiczne. Że na to aby chory na sen 
ce otrzymać mógł swój digitalis, wypN 
bowano działanie tego leku na kotac* 

Ogromna większość leków organie** 
nych. te wszystkie, o których wiemy. *• 
sa pod tym czy innym względem czyn* 
ne. lecz nie wiemy dlaczego, bo icD 
skład chemiczny jeszcze jest dla nas ta­
jemnica — wszystkie te leki musza by* 
wpierw wypróbowane na zwierzętach' 
Stopień ich działania na ustrój zwierz** 
cy, działanie, jakie w ustroju wywołuj?' 
dana ilość wprowadzonej doń substatr 
cji czynnej (wyciągu z takiej czy inw 
rośliny, z takich czy innych' gruczołów 
dokrewnych itd.) — iest 

jedynym sprawdzianem wartości lektŁ 

jedynym sposobem jego standaryzad** 
Stąd ów napis na pudełkach z zastrz?' 
kami: tylcto „jednostek szczurzych". Krł 
liczych, mysich. 

iTylko leków, otrzymywanych drorfj 
syntezy chemicznej, nie potrzeba spra^ 
dzać na tej drodze: ich skład chemicz«S 
Jest nam znany, ich wartość określa wj 
przez mniej lub bardziej skomplikowani 
-* chemiczna analizę. 

Jeszcze jeden olbrzymi 'dział bioloiflH 
lekarskiej, nie może sie obejść bez zwWS 
rzat eksperymentalnych. To dział 

lecznictwa nowotworów 

i badań teoretycznych nad nowotwora ł 
mi. nad zmianami, jakie zachodzą w on 
ganiźmie I nad reakcją ustroju i noW<n 
tworu na różne próby leczenia. 

I żadna może dziedzina wiedzy lękaj 
sklej nie pochłonęła tyle ofiar zwieraj 
cych: królików, kur — i przedewszysf 
kiem — szczurów i myszy, co właś 
ten dział eksperymentów nad nowot 
rami. Tu iuż nic tysiące, lecz liczne d i 
siatki tysięcy zwierząt bvłv szczepiort 
tkanką nowotworu- Z ogromnym t 
dcm' po niezliczonych eksperymentai 
wychodowano przez krzyżowanie to 

dżiny myszy, w których zreguły wyS 
puje pewien typ nowotworu iako chórki 
ba istotnie podobna do ludzkiej. 
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PODSŁUCHANE 
ULECZONY. 

— No i cóż — twój biedny brat w daH 
szym ciągu cierpi na kleptomanję? 

— Teraz już nie — wygraliśmy na l<** 
terji. 

KRONIKA KOBIECA. 
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Gdy kobieta ma lat 16 wygląda piękni W-Ł% <W| 
i świeżo. r«V2lll 

1 

wspaniałe domy prywatne. d. c. n. 

Gdy ma lat 30 dostaje pierwszych zm*(* 
szczek. m>> 

Gdy ma lat 40 zaczynają jej siwie1- L n

 r | l n . 
włosy. U ° i u d n i ° 

Gdy ma lat 50 włosy jej stają się złot^j£ 0

P r e m

- ' 
blond, wygląda znów pięknie i , ! fes" 
wszystko zaczyna się od początku. foJ,6 p r z y 

* przer 
DOŚWIADCZONY. f c l e f ^ i 

— Słuchajno, czemu ty właściwie 
długo przeciągasz twoje narzeczeństwo? 

— Ano, pamiętam na starą prawdę: 
im dłuższe narzeczeństwo, tem krótsze ma1 

żeństwo. 
PORÓWNANIE. 

— Panie dyrektorze, czy zna pan ró* 
nicę między głosem w radjo, obrazem 
podwyżką płacy? 

— Nie mam pojęcia. 
— Głos w radjo słyszy się, ale się 8 

nie widzi, obraz widzi się, ale się go fljj 
słyszy, a podwyżkę płacy ani się nie wic^* 
ani się o niej nie słyszy. 

NA WSZELKI WYPADEK. 

Żona: — Jak ci się podoba nasza 
pokojówka? 

Mąż: — Doskonale. Ona jest naprav 
bardzo milutka. . 

Żona: — Ja też tak zaraz pomyślałaj™ 
i dlatego z mieisca dałam jej wymówień' 
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